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przyjacielskich przeciw Polakom. Obecnie Diło|z tem tylko ograniczeniem, że niewolno zwiększać 


Quarterly Review zamieszcza artykuł, który, mo” nowieniami Wydziału, posłużyć może za tękojmię, 


Ogłoszenie przedpłaty. że niesłusznie, przypisują Lordowi Salisbury, a któ- | że sprawy Towarzystwa nie będą po dyletancku |straciło polityczną racyę bytu, bo choć na razie | ciężaru lub zobowiązań. W końcu. pamiętać trzeba 
r aństwie ry żąda, aby w Irlandyi przestać aresztować 0 po- |traktowane, że siły intelektualne i materyalne nie |przyzwoitsze od Słowa w wyrażeniach, nie wy- | 0 najważniejszym dla prawnika momencie. Uchwa- 
Z przesyłką pocztową w p dejrzenia a natomiast zawiesić sądy przysięgłych zużyte daremnie nad bezowocną pracą, tem sku-|trzyma konkureneyi z starszym o tyle i tak reno-|ła' bankowa, to nie akt prawodawczych funkeyj 


mowanym w słowiańskich komitetach braciszkiem | Sejmu, to nie ustawa, w której nikt nie zmienić 
swoim. Razem z Diłem nie ulatnia się ideą ugo-|nie może, którą albo przedkłada się do sankcyj 
dowa, która miała, ma i mieć zawsze będzie po | monarszej albo zwraca z wskazaniem powodów, 
swej stronie nietylko moralną siłę, lecz także ma- |dla których sankcya nastąpić nie może. Sejm wy- 
teryalne podstawy bytu. Niebawem oczekiwać |stąpił nie jak prawodawca, lecz jako administra- 
można chwili krytycznej, w której! szczere ży- |tor, wystąpił w roli założyciela bankowego przed- 
wioły ruskie" uznają, że nie wypada dłużej mil- |siębiorstwa. Że ten bank ma służyć tylko dobru 
ezącem zachowaniem s ę a raczej biernem wyczeki- | publicznemu, że nie chodzi tu ani o zysk grün- 
waniem lepszych warunków wzmacniać pozory |derski, ani o dywidendy i superdywidendy, to 
wspólności celów i poglądów. Jeżeli p. Kulisz wytrwa | zapewnia instytucyi samej charakter odbrębny, 
w zamiarze osiedlenia się w Galicyi w charakte-|ale nie daje prawnegó tytulu do windykowania 
rze obywatela państwa austryackiego, to punkt|uchwały cechy aktu funkcyi prawodawczej, niety- 
krystalizacyjny dla nowego stronnictwa jest już | kalności w podrzędnych nawet szczegółach. W ko- 


Austryackiem na Maj .... zir. 2:50|i postanowić komisyę sądową, któraby z całą su- 
Od 1go Maja do końca Czerwca. , leży się też wdawąć, zdaniem autora artykułu 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Niemieckiem na Maj .... 6 marek własność dzierżawionych dziś gruntów, przez co zy- |d 
Od 1go Maja do końca Czerwca. 12 , ska się w nich obrońców społecznego porządku. Arty- 


teczniejsze będą w niesieniu pomocy tam, gdzi* 
ona jest wskazaną i w rezultatach obiecującą, a 
tego właśnie mamy już dotąd dowody z czynno- 
ści Wydziału w obwodach naszych. 

'Powarzystwo to znalazło silne poparcie w je- 
nej z pierwszych instytucyj naszego kraju, bo 
Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń na wniosek Dyrekcyi w Krakowie, otwo- 
rzyłą mu przystępny kredyt, znakomicie pierwsze 
Kroki ułatwiający, a Wydział złożony z obywateli 
zamieszkujących tak krańce jak środki Przemy- 
skiego i Rzeszowskiego, z obywateli znanych z po- 
święcenia i pracy dla kraju, przybrał sobie do- 


aF 
H gE Prenumerata liczy się tylko od| skich wielkie znaczenie. Upattują mianowicie wnim 
pierwszego do osfałniegi dnia w móe-|wskazówkę, że gdyby torysi wrócili do władzy 
siącu. postępowali by podług zakreślonych w nim zasad. 


Dziś właśnie upływa ozas, na który Parnell 


= wypuszczonym został z więzienia i na który stawić | rade 3 rawnika z tego rodzaju sprawami | gotów. le poselskiem wśród poufnych konferencyj z mi- 
Kraków 24 Kwietnia. się miał do Kibnainham; zażądał jednak przed- obok ah F AE b Magistrat krakowski oczyszcza energicznie mia- | nistrami dr. Dunajewskim i dr. Ziemiałkowskim 
swym — fużenia „czasu wolności na jeden tydzień więcój| ` Na zakończenie, nie mogę jak tylko odezwać się |sto z pokątnych zakładów zastawniczych, gdzie | podczas obrad Sejmu przeważyło zdanie, że uło- 
AT IU] i uzyskał go podobno. Parnell liczy na to, że nim |do szanownego Wydziału Towarzystwa wzajemnej |lichwa nie zna żadnych granie, a tak się umie |żenie i wydanie statutów powinno być poruczone 
a. Przegląd Polityczn termia stawienia się jego nadejdzie, wydanym z0- | cbywatelsklej pomocy w Jarosławiu, starem na- ukryć, że w większej części wypadków ustawa | zupełnie Wydziałowi krajowemu w porozumieniu 
ramach CE TE y *  |tanie rozkaz wypuszczenia wszystkich więżni trzy- | szem a szczerem „Szczęść Boże.“ Nie ustawajcie | karna może nie dałaby się zastósować. Nie wiem |z rządem a zdanie to przeważyło właśnie dlatego, 
razów | s manych w areszcie indagacyjnym. Panowie w podjętej acz zmudnej pracy, nie zra-|ile jest w Krakowie takich pokatnych zakładów | że na tej tylko drodze sprawa dojrzeć może wśród 
zac W Izbie deputowanych Rady państwa taryfa cel- : „_„. |żajcie się trudnemi początkami, brakiem ogólniej- | zastawniezych, ale, że we Lwowie jest ich wię- | przerwy między jeduą a drugą sesyą sejmową, 
ed ya óYjdsie dopiero w piątek na porządek dzienny. | W Izbie. deputowanych parlamentu włoskiego | szego poparcia i pewnem może jeszcze trwającem |cej, nawet biorąc rzecz stosunkowe, t. j. na pod-|kiedy tymezasem wszelkie ścieśnienia akeyi Wy- 
o przeł ozprawy w delegacyi węgierskiićj na wieczor- | przyjdzie teraz na porządek dzienny traktat han- niedowierzaniem; doczekacie się z pociechą tego, |stawie ludności obu miast, o to, gotówbym Zało- |działu krajowego na całe lata rozłożyłoby czyn- 
| roba . . mem posiedzeniu w sobotę, byly bardzo ożywione. |dlowy francusko włoski, od którego przyjęcia Fran- | że licznych członków Towarzystwa, któremu przo- |żyć się nawet na nierówne stawki. Mimo to, ma-j rości przygotowawcze. E 
KA. | ` Brali wnich udział referent Barosz, Szllagyi, Sze- |cya wysłanie ambasadora do Rzymu zawisłem u- dujecie, żaden nie będzie wiedział co to potnoc |gistrat lwowski nie dotąd nie uczynił na podsta- 
| csen, Hegedüs, Pulszky i Apponyi, tak, że na tem | czyniła. po za naszem własnem kółkiem, żaden nie usły-|wie znanego okólnika, które prezydyam namie- 


posiedzeniu ukończono tylko dyskusyę jeneraluą Wiedeń 21 kwietnia. 


Delegacya austryacka Rady państwa przyjęła na 
sobotniemswem posiedzeniu kredyt pacyfikacyjny 

w całej zażądanej kwocie 23,700,000złr. prawiejedno- 
myślnie. Dyskusya nie miała doniosłego znacze- 

nia. Delegacya Rady państwa dzieli, jak się zda- 

je, przekonanie ministerstwa, że chwila obecna nie 

jest stosowną do poruszania bądź aneksyi, bądź 
zasad, jakich Się w zarządzie wewnętrznyta Boś- 

ni i Hetcegowiny trzymać należy. W dziennikach krakowskich i lwowskich nie- 

„O rezultacie ostatniej oferty austryackiej renty | znalazłem dotąd wzmianki (a znalazłem niedawno 

pisze Petersb. Zig: „Osiągniono kurs 92 zł. 12 obszerną w jednem z pism warszawskich) o To- 

le et. t. j. „najwyższy, jakı dotąd istniał. Jest to | warzystwie, które powinno być znane -przez swo- 
rezultat świetny. Widać, że sfery finansowe mają jich, bo obmyślane przez ludzi dobrze kraj i jego 
zaufanie do rządu; pokazuje się też, że kapitał potrzeby znających, w czyn wprowadzone przez 

nie boi się zakłócenia pokoju. Rząd odniósł zwy- | ludzi dobrej woli jednej okolicy i wielom znako- 
clęztwo finansowe i polityczne wielkiej. doniosło*| mite usługi oddać mogące, w początkach swoich i 

ści, a przewaga jego moralna była tak wielką |to właśnie a głównie w początkach i pierwszych 

że nawet potęgi finansowe takiego rządu, jak gru- | krokach, poparcie w krajn znaleć powinno. W lipcu 

pa Oreditanstalt-Rothschild, musiały kapitulować. |r. z. czytaliśmy w Czasie, że licznie zgromadzeni 

Ww ten sposób ocenia też wypuszczenie renty opi-|obywatele z obwodów Przemyskiego i Rzeszow 

nia publiczna, co „działa daleko skuteczniej, niż skiego, przedyskutowawszy projekt statutu obej- 

żeby rząd był odniósł zwycięzstwo przy głosowa- mującego w zakresie czynności możność wielo- 

nin Jakiem w Radzie państwa, lub jaką inną ko- stronnego zaspokojenia i załatwienia mnogich po- 

= zyść był usyokał, trzeb i żądań właścicieli ziemskich, postanowili 
założyć: „Towarzystwo wzajemnej obywatelskiej 
”|pomocy* stowarzyszenie z ograniczoną odpowie- 


stnictwa wydało wskutek uchwały sejmowej. U 
nas nie potrzeba długich dochodzeń, żeby uzy- 
skać zaraz prawną podstawę do zamknięcia tazi- 
na pokątnych zakładów. Ogół palcem wskazuje 
na spelunki niegodziwego zdzierstwa. Co się dziać 
musi w takich zakładach pokątnych, -można brać 
miarę z tego, że istniejący od kilku lat t. zw. za- 
kład kredytowy i zastawniczy pobiera wysokie 
procenta, co z czasem bardziej jeszcze zuboży 
ubogich klientów, a mimo to rości sobie preten- j regm j li, a 
syę uchodzić za dobroczyńcę. Ciekawa rzecz, czy | ministrowie trzymają się w swoich odpowiedziach 
pp. starostowie tak samo, jak nasz magistrat ba- | dawnej metody. Wyjątek stanowią oświadczenia p: 
gatelizują rozporządzenie rządowe, wydane na| Kalnokiego „względem sytuacyi Bośni i Hercego- F 
podstawie uchwały sejmowej? Poseł Merunowicz, | winy. Oświadczenie to ma wielką doniesłość. AM 
na którego wniosek zapadła ta uchwała, znany| W słowach ministra spraw zewnętrznych: . „cel 7 

jest ze swojej wytrwałości w forytowaniu sprawy, |nasz powinien polegać na tem, aby zajęte kraje j 
którą sobie upatrzył i w której widzi dobro pu- przyciągnąć i przywiązać do nas, przywodząc lu- i A 
bliczne zaangażowanem. Niechby tedy organa wy-|dność tamtejszą do tego przekonania, że rozwój i i 
konawcze pamiętały o swoim obowiązku, przy-| pomyślność jej może być i będzie osiągniętą 
najmniej z pobudek egoistycznych, t. j. dlatego, |tylko pod warunkiem ścisłego zlania się z monar- 4 


szy co to są osobistości lub banki o wysokich 
procentach i da Bóg % rozwojem czynności Wa- 
szych, a z rozpoczęciem działu handlowego, do 
czego Was Statut upoważnia. Żaden z nas nie 
będzie pytał co to faktor a co handlarz zboża i 
zapomnimy wkrótce przy „własnej wzajemnej po- 
mócy* o tych pijawkach wysysających najżywo- 
tniejsze soki nasze. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Z Rzeszowskiego 12 marca. 


C Z.dyskusyj, jakie toczyły się dotąd w ło- 
nie komisyi wozierskiej i austryackiej, widać, że 
usposobienie w kołach Delegacyj nie jest najlep- 
szem. Cyfra żądanego kredytu, cel, na jaki pie- 
niądze mają być użyte, niejasność całej sytuacyi, 
wzbudziły pewną obawę na przyszłość, która się 
odbiła w dyskusyach. Żale i krytyki są wpraw- 
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3 dzie te same, któreśmy już nieraz słyszeli, ale i 


Lwów 23 kwietnia. 


($$) Ktoby jeszcze łudził się nadzieją, że taki 
głos upomnienia, z jakim wystąpił Kulisz w swo- 
ich cstatnich: pismach, pobudzi naszych. Swięto- 
jureów do jakiej zdrowej i szląchetnej refleksyi, 
temu prasa ruska sprawiła niemiłe rozczarowanie. 
Osobliwie artykuł wstępny wczorajszego Słowa 
musi wywrzeć takie wrażenie. Diło ostro, na- 
wet zjadliwie ale zawsze z pewnemi względami 
na poważne traktowanie poważnych kwestyj; wy- 
parlo sie wszelkiej a wsgęlkiej. łączności z pogla- 


żeby potem nie usłyszały w sejmie niemiłych a|chią austro-węgierską* — pierwszy raz została 
zasłużonych zarzutów. wypowiedzianą, chociaż w sposób tajemniczy — 
j y W głosach odzywających się tak często za zwo- | myśl anneksyi „Bośni i Hercegowiny.: Wprawdzie 
dami Kulisza, Słowo poszło nierównie datej=: leniem sejmu ma wiosnę, bodaj na krótki czas | uskutecznienie tej myśli, jak to widać z oświad- A 
znaną swoją gburowatą wertwą odsądziło poprostu | dla wyboru Rady nadzorczej banku krajowego, |czeń rządowych, połączonem jest z wielkiemi tru- | 4 
Kulisza od czci i wiary. Organ Domu narodowego |wyrażaną bywa obawa, że w razie zwołania sej-|dnościami, ale samo oświadczenie zamiaru atrzy- 
nazwał autora Kraszanki niestmiennym potwarcą | inu na jesień, nastąpić musi dłuższą zwłoka w a-|mania i przyłączenia w danym razie zajętych pro- 
przeszłości Rusi i sąd swój ubrał w formę, godną |ktywowaniu banku. W obecnej fazie dla sprawy |wincyj, przyczyni się do ułatwienia trudności, ja- 
i|tylko zaciekłości takiego mizernego condottiera | banku krajowego prawie obojętnem jest, czy|kie dzisiaj stoją na przeszkodzie. Ludność Bośni 
dziennikarskiego panrosyjskich aspiracyj , jakim | sejm zwołany zostanie w czetweu lub wrześniu.|i Hercegowiny powinna raz usłyszeć, że okupa- 
Słowo było, jest i będzie. Dość powiedzieć, że| Dopóki Rada państwa nie uchwali ustawy o egze- |cya i ohecny stan nie są prowizorycznemi, i o- 
najprzyzwoitszym jest jeszcze ten ustęp artykułu, |kucyi politycznej dla banku, a Wydział krajowy |swoić się pomału. z myślą należenia do Austryi. y 
w którym organ Domu narodnego wspominając o| nie przygotuje regiilaminu, norm etatowych i słu-|Pod tym względem słowa p. Kalaokiego nie są 
słowach Kulisza, iż obawia się wpaść w Śsyllę|żbowych, wreszcie i lokalu z całem urządzeniem, | dwuznaczne, i nie omieszkają zapewne wywrzeć 
lub: Charybdę, dodaje nibyto dowcipnie: „Seyllę i| dotąd czynności bankowe nie mogą być rozpoczę- | zbawiennego wpływu w kołach noszących się z my- 
Charybde stanowią zdaniem tych, ktorzy obźnajo- | te. Wszystkie te powyżej wskazane prace -przy-|ślą, że okupacya dzisiejsza skończy się prędzej 
mieni Z topograficznemi stosunkami Lwowa są Pija- | gotowawcze są niezbędne i wymagają przecież |lub później wyjściem wojsk anustryackich z Bośni | 
ry i Kulparków t. j. dawniejszy i obecny zakład |czasu, wiec gdyby już dziś wybrana została Rada | 
dla- umysłowo chorych.* nadzorcza, możnaby tylko przyspieszyć je cokol- 
„ Popograficzne* koncepta, mówiąs nawiasem, |wiek, ale nie pominąć zupełnie i zaraz przystą- 
wcale nie przystają redakcyi Słowa, bo dla poli-|pić do działania. Inaczej rzecz się przedstawiała 
tyka zawsze mniej opłakanym jest koniec karjeny | przed miesiącem, gdy zanosiło się na wznowie- 
w ŚScylli-Pijarach lub Charybdzie-Kulparkowie ani- |nie całej sprawy bankowej w sejmie. Wielu prze- 
żeli w pośrodku tych dwóch punktów t. j w bu-|ciwników banku krajowego i dziś jeszcze pocie- 
dynku pokarmelickim, gdzie obecnie znajduje się | sza się myślą, że wznowienie jest potrzebne, bo 
sąd karny i więzienie inkwizytów, do których i| Wydział krajowy z rządem nie mogą nie opuścić 
główny redaktot Słowa należy! z uchwalonezo w sejmie zakresu działania. Łatwa 
Jak podezas obchodu józefińskiego tak i teraż |na to odpowiedź. W określaniu zobowiązań Wy- 
oba stronnictwa ruskie reprezentowane przez Diło|dział krajowy jako organ wykonawczy Sejmu, 
i Słowo dowiodły, że tylko w kwestyach podrzę- |nie może na własną rękę iść, tylko po nad mia- 
dnych, niejako domowych, rozchodzą się ich drogi|rę w uchwale sejmowej wskazaną, w sprawie 
że natomiast w głównych zagadnieniach sprawy | bankowej zaś chodzi właśnie o pewne zmniejsze- 
ruskiej panuje harmonia zupełna. Pierwotnie Diło | zie zobowiązań kraju. 
zakrawało na organ ugodowy i rozpisywało się| Sam Sejm upoważnił Wydział krajowy do pro- 
kilkakrotnie o warunkach ugody polsko ruskiej, |wadzenia rokowań z rządem o statuta, kto zaś 
snać tylko dlatego, żeby wyłudzić cokolwiek nie |rokować ma, ten w danym razie musi coś poświę- 
jako podstawę harmonijnego pożycia, lecz jako no-|cić dla osiągnięcia harmonii. Upoważnienie do ro- 
wy punkt warowny w dalszych wyprawach nie- | kowań mieści więc w sobie upoważnienie do zmiany 


trum na nie zgodzi nie wiadomo, wnoszą to tylko | trzymało, handlowo jest zarejestrowane, a w 
1 +. : e IL . 0] bran 
z wyrażenia Germanii, która nie oświadczając się | przez grono założycieli Wydział Z AAi n i Hercegowiny. 

Deklaracye p. Kalnokiego względem Serbii, 
Czarnogóry i stosunków zewnętrznych Austryi, 
mają także pewną wagę. Serbii wydał minister 
świadectwo niezaprzeczonej lojalności, co zaś do 
Czarnogóry, to i-w kołach urzędowych uznają, że 4 
ludność. czarnogórska pomagała. w. pewnej mierze <A 
powstańcom, ale rząd i książę Mikołaj 'pełai są 
najlepszych zamiarów i dali liczne dowody ścisłej 
a nawet dła nas przychylnej neutralności. 

Ogólna sytuacya — powiedział p. Kalnoky — jest 
zadawalniającą i pokój się utrzyma, „chybaby za- 
szły jakiebądź nieprzewidziane okoliczności.“ 3ło- 
wa te charakteryzują najlepiej obecną sytuacyę 
Europy. Dzisiaj wszystko dobre i wygląda poko- 
jowo, przez noc może się wszystko zmienić. Nikt 
nie jest pewnym dnia jutrzejszego. 

Sytuacya Europejczyków w Egipcie staje się 
coraz bardziej przykrą. Najbardziej zaś niepoko- 
jącą jest sytuacya tych, którzy zostają w służbie 
egipskiej. Stronnictwo narodowe występuje coraz 


Komisye Rady związkowej niemieckiej przyjeł 
wniosek względem monopolu ENA e 
mi tylko zmianami tyczącemi się wynagrodzenia 
fabrykantów i kupców. Paragraf lszy postanawia- 
Jący zaprowadzenie monopolu państwowego . pozo- 
OE ce do decyzyi samej Rady na po 
siedzeniu plenarnem, na które 
PRA p > | ma przybyć ka. 

Podobnie jak Prusy, zamierza także Rosya . za- 
mianować stałego posła przy Watykanie w osobie 
p. Massałowa. 


tnie a gorliwie Wydział zabrał się do trudnych 
czynności, jak chętnie lecz ostrożnie i przezornie 
a pracowicie zajmuje się interesami sobie powie- 
rzonemi. Nikt nigdy jeszcze, a zatem i Towarzy- 


Z rad departamentowych francuskich trzecia 
część zamknęła już swe posiedzenia. Niektóre 
z nien zaprotestowały przeciw nowej ustawie o szko- 
łach ludowych. 


niu, już Wydział odmówić był zmuszonym. To 
jednak właśnie, sądzę, że za składem jego prze- 
mawia, że duch przezorności jaki kieruje posta- 


; glej strony rzuciła nowe świało na jednę z enót| A ten właśnie wypadek zachodzi w kolejach | bardzo wielkich kłopotów finansowych wydzierża |i klęsk, objawiana słowem i czynem i ciągłą pa- 
1) Z prywatnej korespondencyi zmarłej, z natury swej najbardziej przed okiem | żywota Stanisława Badeniego, ` regenta koronnego |wienie dóbr stołowych, a brata swego Marcina |mięcią, a dochowana do śmierci podobno. 
EE z ludzkiem się ukrywającą, na wielką jej pokorę |-za panowania króla Stanisława Augusta. . |jako spólnika, wahającemu się czy objąć tę dzier-| Dokładnej daty początku bliższej króla z Bado- 
Stanis lawa Au U sta idącą w parze z wielką także prostotą.. Rodzina Badenich, niewspominana w starych |żawę ks. Stanisławowi Poniatowskiamu. To był|nim znajomości nie wiemy. Zdaje się, że około r. 
g W epoce modnych odkryć, wyjawień i przyczyn- | heraldykach naszych, dopiero w ostatnich czasach | początek zbliżenia się Marcina do monarchy i po-|1765 wszedł Badeni w służbę królewską, bardzo 
ze Stanisławem Badeni ków, w czasach kiedy razem ze znikającemi przy- |Rzpltej wychodzi na widownię. A jednak ród to |czątek jego późniejszej urzędowej i majątkowej | młodo, gdyż miał podobno lat 19 zaledwie. W r. 1778 
: 1m, wilejami rodowemi i szlącheckiemi, każdy przecie |nie nowy. Konstytucya sejmu ekstraordynaryjnego | karyery. Szczegóły te znane są z pamiętników |już był sekretarzem i w pierwszych zaraz z tego 
Regentem Koronnym. *) yo ea co może, by podnieść swoje znaczenie, | warszawskiego z roku 1767 i akta metryk ko- | Kożmiana i innych źródeł. , [roku dochowanym liście (z 19 stycznia) znać zaży- 
choćby tylko resztką blasku, jaki spaść może ze |ronnych z tychże czasów stwierdzają, iż cześnik i| Co atoli dotąd mniej było znane, to rodzaj oso-|łość większą, aniżeliby spodziewać się można. 
. sztucznie wyśrubowanego splendoru antenatów, i |sędzia wielkorządów krakowskich Sebastyan Ba- |bistego stosinku Stanisława do króla. Urząd se-|Jeszcze czulej przemawia król na końcu listu z 25 _ 
Nieodżałowany Bronisław Zaleski wydając przed kiedy demokratyzujące się społeczeństwo tyle, eo|deni „złożył żądany egzamin procedencyi* dowo-|kretarza prywatnej kancelaryi królewskiej z na-|stycznia tegoż roku, uspokajając go w jakiemś 
laty dziesięciu w Roczniku Towarzystwa history- nigdy przedtem, wydaje szperaczy, szukających |dzący, iż pochodzi w prostej linii od Leonarda |tury swej i wymagał wielkiego zaufania i do pe-| zmartwieniu czy rozczarowaniu: _ | ć 
czno literackiego w Paryżu Korespondencyę ROW rozpaczliwie po starych archiwach zapisek , coby | Badeniego, szlachcica włoskiego, który jako puł-|wnego powiernictwa torować musiał drogę: Wiemy| „Nie gryż się, nie choruj, przyjdzie i twój czas. 
wą Stanisława Au gusta utyskuje we wstępie nad poświadczyć mogły o uronionem znaczeniu nazwi- |kownik ks. Jana Sforzy, prowadził do Polski kró- zresztą, że Stanisław August miał rodzaj słabości | Ja cię kocham.“ ; M: 
tem, że zbiory ks. Czartoryskich wśród nieżliczo. ska, dziwnie jest spotkać ludzi, którzy ze świadectw lowę Bonę, a którego synowi Leonardowi Zygmunt|do podwładnych swoich. I nie dziw. Z równości Tym tonem idą dalsze listy, w każdym jakiś 
nej mocy listów tego króla, niezawier ają wcale ani pod ręką leżących nie korzystają. Podziwiać atoli | August nadał r. 1563 szlachectwo polskie. szlacheckiej nagle do tronu wyniesiony, otoczony | zwrot serdeczny wcale nie etykietalnej tylko grze- 
pisanych do najbliższej rodziny, ani też do przyja- | 7 pada tych, którzy nie ukrywają ich ani przez Stynnym był z rozumu, ogłady i wykształcenia | lekceważeniem, nie już samych równych sobie mo-|czności dowodzący. Zwroty te, jeżeli list nie jest 
ciół i powierników królewskich. Ztąd w zbiorze niewiadomość ani obojętność, ale z zasady unika- syn Sebastyana Badeniego Marcin. Zalety osobiste |narchów, ale własnych możniejszych. poddanych | własnoręczny, odane SĄ zwykle na końcu ręką 
tym: „brak prawie zupełny wszelkich osobistych JĄĆ cienia nawet chełpliwości. połączone z pomyślnym zbiegiem okoliczności po- | musiał Ignąć do tych, którzy mn wszystko zawdzię-|króla. NT A f 
poufnych zwierzeń.“ Listy prywatnej natury nie Przez całe swoje życie chował Michał Badeni |suwały z godności w godność, dały w rękę nie-|i stale uszanowanie okazywali. Ztąd owo przypu-| Badeni wszedł był już wtedy w łaski i przyjaźń 
musiały przechodzić przez kancelaryę królewską dokumenta, rzucające światło na poczesne stano- poślednią fortunę i wysokie w końcu stanowisko |szezanie dworzan do poufałości, z kfórem łączyła całej familii królewskiej. Książę Stanisław, syno- 
niezachowały się w brulionach ni w kopiach i dla wisko rodziny swej w przeszłości, opierając się |ministra sprawiedliwości za Królestwa Kongreso-|się wrodzona uczynność i znana dobroć serca, a|wiec króla, pisząc do niego czuły list z kondolen- 
stanowczo pokusie nieraz podsuwanej: wyjawienia | wego, a zjednały przyjaciół w najwyższych kołach | często i dobrze zroznmiany interes. cyą po śmierci ojca. (17 lutego 1779 r.) Zaczyna 
rodowej i umysłowej arystokracyi, — Skromniej-| Ale jeżeli w obcowaniu z Naruszewiczem, Trem-|go słowy ,„ ma] Anena kochany ʻa kończy 
szym był żywot i zawód starszego brata jego |beekim, Komarzewskim i całą kliką szambelanów | zwrotem dowodzącym, że dla obu braci Badenich 
Stanisława, od którego pochodzą wszyscy obecnie ji uderza nas ton równośai koleżeńskiej, jeżeli na- poufałą chował w sercu życzliwość: „Matusi pa- 


tego „nie jeden brak ważny w tych.koresponden- |;ch publiczni JESS BA i 
cyach mogłyby chyba prywatne domowe nam ar- pub icznie. Dwadzieścia blisko lat chowała je 
Sole je ód eh delish au ya» Pea udaną Ru piona, We 
a 05. : X miątkę rodzinn k ieci (róż i i TORT i i j iemian 6dzy-|mięci proszę mnie przypomnieć, a jak najlepiej 
D y ma przekazała swym dzieciom. Ż członkowie rodziny Badenich iejsza po-| wet pisząc w interesach Rzpltej do zi „odzy-|mięci proszę yp , aj Jiepiej 
RPA) pah archiwów otworayi irt "| Szanujac piękne pobudki e wstrętu do publi- Siadłfbrtanę i niższe piastował dreis. miiój też wa się król pieszezotliwie: mój Dziaku, Wolsiu, Ki. |odemnie pedziękować za to, że dwóch tak poczci- 
jak piszącego osobiś R łeboko dotknęł i kzd a kacji pamiątek domowych, sądzimy jednak, że jest głośne zostawił imię; a jednak w swoim rodzaju | ciu, to w stosunku do Badeniego, widzimy Co$ wych chłopców urodziła. Sciskam cię serdecznie i 
n 5 ice głęboko dotknęta, tak z dru- | nietylko prawem ale czasera obowiązkiem nieukry- równie niepospolite musiał mieć przymioty umysłu | więcej niż poufałość lub chwilową serdeczność: | Stasiu kochany". .A książę prymas wielokrotnie 
i charakteru, i jemu nawet w części brat młodszy | korespondeneya, o której chcemy mówić, dowodzi, |przesyłając mu życzenia, lub dopisując się na 
stanowisko swe zawdzięczał. Stanisław to bowiem |że uczuciem, jakie tu króla łączy z sekretarzem listach królewskich „dobrym przyjacielem* się 
jako:sekretarz królewski, mając przystęp do osoby ii | jest poprostu szczera przyjażń, okazywana w do- | kreśli.! l 


zaufania Stanisława Augusta, doradził mu w chwili | brej i złej doli, w chwilach największych kłopotów | Ale nie na samych grzecznych wyrazach koń: 


——— 


> SA ą wać zalet i zasług przodków, zwłaszcza jeżeli w ży- 
a ax sę Er imig aons ner ciu publicznem rolę odegrali, i jeżeli magii ich 

z ; wa badeniego z Branie pod | zaćmione  głośniejs eiem „innych: 
Krakowem, wnuka regenta koronnego. snych moe LORE ERR > RC 


bardziej gwałtownie przeciw cudzoziemcom, obej- 
mującym różne posady i domaga się obsadzenia 
takowych przez krajowców. Rząd angielski otrzy- 
mał niedawno od swego konsula w Kairze szcze- 
gółowe cyfry o liczbie europejskich urzędników 
w Egipcie i ich płacy. W słażbie rządu egipskie- 

~ 89 znajduje się obecnie 970 Europejczyków, po- 
_ bierających rocznej pensyi 254,616 funt. sterling., 


sadzone. Rząd czarnogórski postępował i postępuje 
zupełnie poprawnie. Nie można przeszkodzić prze- 
chodzeniu. powstańców przez granicę. Choćby woj- 
ska austryackie wyciągnęły kordon wzdłuż granicy, 
nieprzeszkodziłyby przemykaniu się powstańców 

Następnie delegaci: Pulszky, Hegediis, Szi- 
lagyi, Szalay, Wahrmann czynili jeszcze 
uwagi i zapytania prawie takie same, jakie wy- 
powiadali także delegaci austryaccy na posiedze- 
niu komisyi anstryackićj, a które przytoczyłem 
w poprzednim liście, jedni i drudzy otrzymali od 
ministra jednakowe odpowiedzi i wyjaśnienia, któ- 
re także podałem. Zabierał także wśród tych roz- 
praw głos hr. Juliusz Andrassy wytykająe błę- 
dy w zarządzie Bośnią i Hercegowiną, a mowę 
jego już wyżej streściłem 

Wreszcie zamknięto rozprawy cgólne, a na na- 
stępnem wcezorajszem posiedzeniu połączonych ko- 
misyj węgierskich toczyła się dyskusya szczegó- 
łowa nad pojedynczemi pozycyami przedłożonego 
przez rząd preliminarza wydatków oraz nad pa- 
ragrafami projektownćj ustawy fiaansowój. 

Sprawozdawca del. Barosz wniósł przyjęcie 
pierwszćj pozycyi wydatków tj. trze.h milionów 
złr. na żołd dla wojska. | 

Del. Eber sądził, że nie ma potrzeby utrzy- 
mywać w Bośni i Hercegowinie jeszcze: przez trzy 
miesiące tak wielkich sił, gdy powstanie zosta- 
ło złamane, a zbytecznem jest płacenie dodatku 
wojennego, gdy działania wojenne już się skoń- 
czyły. Del. Hegedüs: pod'ielił to zdanie. Dalej 
w swćj przemowie twierdził, że minister wojny 
działa pod naciskiem partyi po za rządem stoją- 
cćj, która swoje zamiary chce przeprowadzić, za- 
daniem zaś Delegacyj jest zasłonić rząd od tego 
jednostronnego nacisku. Nie wnosi on zmniejsze- 
nia sumy ponieważ ogólne obcięcie całój sumy 
kto invy wniesie. Del. Falck wyraża obawę, że 
pewną partya chce z krajów zajętych utworzyć 
nowe pogranicze wojskowe, ale ani delegacya wę- 
gierska ani węgierski parlament nie poda pomo- 
enćj ręki do urzeczywisinienia takich zamiarów. 
Sądzi, że suma żądana jest za wielką i podziela 
zapatcywania del. Ebera i. Hegediisa. 

Minister wojny w odpowiedziach swych nie za- 
puszczając się bynajmniój na pole polityczne, sta- 
rał się tylko Ściśle z wojskowego stanowiska wy- 
kazać potrzebę sum preliminowany ch. 

Następnie sprawodzawca Barosz referował co 
do dalszych pozycyj na żywność dla wojska, u- 
trzymanie pociągów itd. Przedstawiał, że sumy 


więć w przecięciu 262 funty na człowieka. Podług 
narodowości jest 247 Włochów, 209 Francuzów, 
152 Anglików, 81 Maltańczyków, 66 austryacko- 
węgierskich poddanych, 81 Greków, i tak dalej. 
Liczba urzędników cudzoziemskich, zostających 
przy kontroli, przy Daira, przy dobrach państwo- 
wych i mieszanych trybunałach wynosi 355, z któ- 
rych 117 Francuzów, 101 Włochów, 35 Austrya- 
ków, 22 Anglików, 34 Greków. Tym sposobem 
liczba ogólna urzędników europejskich w Egipcie 
wynosi 1,325 osób, pobierających rocznej pensyj 
379 056 fant. sterl. 
>. W ostatnim numerze Revue des deux mondes 
~ p Pawel Leroy Beaulieu ogłasza obszerny artykuł 
o budżecie francuskim na r. 1883. Roztrzącając 
ostatnie czasy od wojny francusko-pruskiej do dzi. 
_ Blejszego dnia, autor dowodzi, że peryod. od roku 
1871 do 1874 był najuciążłiwszym dla Francyi. 
Narodowe Zgromadzenie musiało obciążać kraj 
nowemi podatkami, Począwszy od r. 1875 Fran- 
cya zaczyna zbierać. plony ostrożności i O8zezę- 
dności. Pomału znikają deficyty i przewyżka do 
chodów staje się coraz znaczniejszą. Sytuacya tą 
zawróciła głowę ministrom i deputowanym. Dla 
szerzenia i popularyzowania idei republikańskich 
w kraju i ustalenia dzisiejszego systemu rządo- 
wego, zaczęto zmniejszać podatki. Każdy z depu- 
towanych miał swój projekt użycia przewyżki do- 
chodów. Dodatkowe kredyta (les crédits supplómen- 
taires) zaczęły co rok wzrastać. W r. 1879 prze- 
kroczyły one cyfrę 250 milionów, w r. 1880 wy- 
_ nosiły 126 milionów, w r. 1881 znowu 192 milio- 
Dy, a w r. 1882 już przeszło 127 milionów. W o- 
statnich dwóch budżetach rząd postąpił wbrew 
wszelkim regułom dobrej rachuby. Na wykonanie 
wielkich publicznych robót podlug programu p. 
Freycineta potrzebaby 7 — 8 miliardów fran- 
I ków. Rząd puścił się na awanturniezą politykę 
- finansową. Tym sposobem wszczął się nieporządek 
„W _ francuskim budżecie. Pożyczka w rencie wzięta 
w r. 1881 została obróconą na pokrycie poprze- 
dnich wydatków i na r. 1881 nie zostało jednego 
centima.. Powoli Rzeczpospolita zaciągnęła dług 
_(dette flotante), który wynosi „Już trzy. miliardy 
przy zwyczajnym budżecie, przenoszącym trzy mi- 
liardy. Jeśli do tego dodamy podatki gminne i 
departamentowe (impots communaux et departe- 
mentaaux), otrzymujemy cy frę czterech miliardów, 
które opodatkowani muszą płacić rocznie. Zwy- 
czajne i nadzwyczajne wydatki wynoszą jednak 
pięć miliardów. Doszliśmy, powiada p. L. B:aulieu 
do tych strasznych cyfe, a roboty, o których ma- 
rzy p. Freycinet, zostały dopiero rozpoczęte. Je- 
šli się francuscy mężowie stanu nie opamiętają. 
złe mogą wyniknąć ztąd następstwa i budżet przy- 
szłoroczny już wznieca obawy. Artykuł ten zna- 
. komity kończy się następującemi słowy: „Finanse 
nasze przeszły ciężkie koleje i są obecnie w na- 
der obciążonym stanie. Potrzeba zmiany calego 
systemu jest naglącą. Illuzyo w podobnych razach 
są niebezpieczne. Jeśli rząd podejmie się nowych 
. à wielkich przedsiębiorstw .bez współudziału wię- 
kszych Towarzystw kolejowych, jeżeli deputowani 
będą dalej wctować wszystkie wydatki, wtedy 
__ już nie 200 i nie 500 milionów, ale dwa lub trzy 
miliardy trzeba będzie pożyczyć, i to prędzej, a- 
niżeli myślimy. Do budżetów, które od r. 1881 
tradno będzie utrzymać w równowadze, trzeba do- 
dać 100. milionów procentów od nowo zaciągają. 
cych się pożyczek. Tym sposobem zmniejszenie 
podatków stanie się niemożliwem, i dwa „lata nie 
nie przejdą, zanim trzeba będzie obciążać naród 
nowemi podatkami.“ 


sk, 


iż cała suma na utrzymanie od 1go maja do 1go 
listopada r. b. wojsk wzmocnionych w Bośni, 
Hercegowinie i Ktywoszy wynosiłaby 16 milio- 
nów zir, zaś na budowę tam umocnień i dróg 
proponował przyjęcie całój żądanój przez rząd su- 
my 5,699,000 zir. Stosownie do tak zmienionego 
preliminarza wniósł sprawo dawca, aby w art 
lym ustawy fiaansowój uchwalić jako drugi nad- 
zwyczajny wydatek dlą stłumienia powstania w Her- 
cegowinie 21,700,000 złr., z którój to sumy 
5,699,000 złr. przeznaczone jest wyłącznie na bu- 
dowę tam, fortyfikacyj i dróg wojskowych. 

Delegaci: W ahrmann, Banbidy, Ebor, 
Szillagy popierali to zmniejszenie o dwa mi- 
liony złr. sumy przez rząd żądanój, a mimo opo- 
ru ministra wojny, który kilkakrotnie głos zabie- 
rał i oświadczył, iż rząd na to obcięcie zgodzić 
się nie może, większość członków komisyi odrzn- 
cila, jak wspomn'ałem, 23 głosami przeciw 21 su- 
m$ przez rząd żądaną, a przyjęła wniosek spra- 
wozdawcy. Ministra wojny popierał tylko del. hr. 
Antoni Szecsen, zaś dosyć słabo obecny na po 
Aisjek prezes ministiów węgierskich Koloman 

isza. 


Warszawa 20 kwietnia. 


„Radość z powoda dymisyi Ignatiewa okazała 
się przedwczesną. Radvść tę podzielają urzędnicy 
i wojskowi nie bardzo dowierzający systemowi 
Ignatiewa, podszczuwania na wewnątrz i hałaso- 
wania blagierskiego na zewnątrz. Posiew tego mi- 
nistra wzrasta, w Rosyi zaburzenia przeciw-ży- 
dowskie zaczęły się z nową s.łą, lecz co gorzej, 
nie przez miejską hałastrę ale przez włościan. 
Ten żywioł raz rozhulany doprowadzi rząd dalej 
niżli sam przypuszczał i chciał, toż ruchy ludowe 
były głównym celem nihilistów, którzy potrafią 
dobrze wyzyskać chwilowy system ministra spraw 
wewnętrznych. Z tego powodu głównie, może on 
paść pomimo swej zręczności i wszystkich Środ- 
ków mających jedyny cel utrzymanie się przy 
władzy. Reakcyj mniej się bać powinno Królestwo, 
nie możną jednak ręczyć i tu za lud, obrabiany, 
psuty i demoralizowany od r. 1862, od sławnej 
epoki Milutynowskiej. | 

Małe okruchy ogólnej emigracyi żydowskiej za- 
częły się już w Warszawie, przed kilku dniami 
140 rodzin rzemieślniczych żydowskich wyemigro- 
wało do Ameryki. Słychać też o wielu przejściach 
na wiarę katolicką osób z inteligencyi żydowskiej. 


Wieden 21 kwietnia. 


f Po wspomnionych w poprzednim liście wyja- 
śnieniach, danych przez ministrów w skutek za- 
pytań postawion; ch przez sprawozdawcę w imie- 
niu caléj komisyi, zabierało głos kilkunastu jej 
członków żądając od ministrów jeszcze nowych 
wyjaśnień. 

Hr. Albert Apponyi oświadczył, że nie jest 
bynajmnićj zadowolony ani z przedłożenia rzą- 
dowego, ani z danych wyjaśnień; pragnął wie- 
dzieć, jakie były polityczne powody powstania i 
z jakich czynników się składało i składa. Z po- 

_ Btępowania Czarncgóry nie jest.także zadowolo- 
ny: nie wykonała cna s:ojéj powinności. Gdy- 
by Czarnogóra postępowała prawidłowo, ustałoby 

` rozbójnietwo w Hercegowinie; lecz powstańcy któ- 
rzy się stbronią za granicę cząrnogórską , wraca- 

Ją znów ztamtąd do Hervogowiny zupełnie wye- 

kwipowani na wojzę. 
Minister spraw zagranicznych hr. 


r Bp Kalnoky 
w odpowiedzi na te zarzuty twierdził, 


że wiado- 


mości pod tym względem w dziennikach są prze- 


s4 za wysokie i proponował takie ich zmniejszenie | 


się nie może, 


nie wesołego stanu dojść miało, 
łowili ryb 


uzasadnione. 


coraz mniej 
więcej. 


chowskiemu posadę 


adjunkta tabuli krajowój 
i miejskićj we Lwowie. ; 


sowego rauczycielą szkoły meęzkiéj imienia Cza- 
czyciela szkoły u św. Maryi Magdaleny Władysła- 


etatowych: Michała Śluzara w  Dźwinogrodzie, 
Stanisława Lewiekego w Jasieniu, Michała Si- 
jaka w Laszkach murowanych i Antoniego Fe- 
rentzego wPodzameczku, tymczasowego nauczy- 
ciela szkoły filialnój w Jaryczowie Józefa Diil- 


tza rzeczywistym kierującym nanczycielem tejże 


szkoły. 


Sprawy krajowe. 


W komisyi prawniczej Akademii umiejętności 
toczą się od dwóch dni ważne i zajmujące roz- 
prawy w przedmiocie wolności dzielenia gruatów 
i prawa spadkowego dla włościan. Wiadomo, że 
ministeryum sprawiedliwości przesłało przed nie- 
dawnym czasem kwestyonaryusz w tych przedmio- 
tach. Jeden z zapytanych dr. Zoll przed odesła- 
niem odpowiedzi -gabinetowi pragnął wywołać 


 |dyskusyę umiejętną w Akademii. Wiadomo, jak 


spiesznie w Galicyi objawiły się następstwa nieo- 
graniczonej podzielności gruntów oraz zmienionego 
prawa spadkowego dla włościan. Następstwa te 
zarówno pod względem społecznym jak ekonomi- 
czno-agronomicznym, „przedstawiają wiele stron u- 
jeranych a nawet niebezpieczeństw. Dobrze atoli 
w rzeczach tej doniosłości obok doświadczenia 
zapytać także o teoretyczne zasady, z tego też 
względu dr. Zoll obrał bardzo właściwą drogę, że 
kwestyonaryusz poddał dyskusyi akademickiej. 


miejscowa i zagraniczna. 
Eńrelsów 24 kwietnia, 


X. Biskup krakowski wyjechał z Krakowa w so- 
botę popołudniu. Rozpoczął on objazd dyecezyi, u- 
dając się najprzód do Modlnicy, gdzie w dniu wczo- 
rajszym odbył się odpust jako w dzień Ś. Wojciecha. 

— Letni teatr naprzeciw ogrodu Strzeleckiego 
otwartym zostanie jutro trzeciem przedstawieniem 
Odette Sardou. 

— Rewia odbyła się dziś na błoniach, w której 
wzięła udział cała załoga tutejsza występując przed 
komenderującym fmp. ks. Windischgraetzem. 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłał magistrat 
w Nowym Targu za pośrednictwem administracji 
Gazety Lwowskiej do rąk prezydenta Dra Weigla 


kwotę 3 złr., którą na książeczkę kasy Oszezędno- 


ści N. 54,189 umieszczono. 

— Najpiękniejsza pogoda wiosenna, przypomi- 
nająca prawie lato przedwezesnym upałem, wywa- 
biła wczoraj na przechadzkę tłumy publiczności, stę- 
sknionej za zielonością i świeżem powietrzem. Co 
do ostatniego doznała jednak zawodu, na planta- 
cyach i całej drodze ku Strzeleckiemu ogrodowi 
wznosiły się takie tumany pyłu, że zaledwo można 
było oddychać, i dopieró w ogrodzie używało się 
w całej pełni przywileju wiosny. 


czy się przyjażń królewska. W dalszych listach 
przekonywamy się o rzetelniejszych, często pra- 
wdziwie rozczulających dowodach wyszukanej tro- 
skliwości Stanisława Augusta już nie tylko o los, 
ale o przyjemność i drobne nawet wygódki uln- 
bionego powiernika. 

Korespondencya zachowana składa się z 48 li- 
stów króla, (prócz kilku prymasa i innych osób 
z najbliższego dworskiego otoczenia,) częścią wła- |- 
snoręcznych, częścią podpisanych tylko lub dopeł- 
nieniem własnoręcznem opatrzonych. W ciąga 19 
_ przeszło lat, które obejmaje, są oczywiście wielkie 
_ luki i przerwy po kilka lat trwające. Z urzędu 
` bowiem swego sekretarz a potem regent koronny 
najczęściej musiał znajdować się przy, boku kró- 
lewskim, Jak dalece był prawą ręką swego pana 
_ widać ztad,. że skoro ich tylko okoliczności na czas 
jakiś rozłączyły, listy króla gonią się formalnie 
~ jeden za drugim, dzień po dniu, czasem datowane, 

_ a. Btereotypowem zakończeniem opatrzone: „powrą- 
~ caj prędko, boś mi bardzo potrzeby i lubię na Cie- 
_ bie patrzeć“, albo „źle mi bardzo bez Ciebie" albo 
wreszcie, gdy się rozłączenie przedłuża, „00 mi 
tu prawdziwie, jak bez jednej ręki bez Ciebie. 

_ _ Istotnie rada i rozam Badeniego wielkie usługi 
_ oddawać musiały królowi. Wnosić możemy o nich 
_ z tego, że zwierza mu się w każdem trudniejszem 

_ położeniu, sprawia niejako z postanowień bez nie 
go uczynionych, jakgdyby aprobaty jego wygłą- 
-~ dał, drażliwe i delikatne misye, wielkiej zręczno- 
CE Bei wymagające negocyacye, jemu powierza. 

= . Największą nie co „do samego tylko miejsca rolę 
= W tej korespondencyi odgrywą naturalnie rozda- 


wnietwo urzędów, starostw i tytułów. Byłoby ko: 
niecznem, gdyby nie było tak smutne widzieć, jak 
w chwilach najkrytyczniejszych zaprzątano biedne- 
królowi głowę prośbami, już nie mówię o intratne 
dotacye, ale o tytuły i godności będące od czasu 
pierwszego rozbioru urzędami în portibus infide- 
lium. Oto eo psd d. 26 stycznia 1778 pisze Sta- 
nisław August z Kozienie:: 

„ Kasztelanowi Zmudzkiemu (Giełgudowi) oddaj 
WPan tu przyłączone trzy przywileje a o tych, 
które nie są podpisane, powiedz tak, że zrobiłem 
sobie regułę, aby urzędy wojewódzkie tych kra- 
jów, które ostatniemi traktatami oderwane zostały 
od- Polski, inaczej nie dawać, tylko jak dawniej 
wendeńskie, to jest nie wyrażając, że posi fata 
ustąpienia, albo postąpienia N. N., ale simpliciter 
urząd, a to z tej racyi, że ponieważ teraz dają 
się takowe urzędy, . bez tej rozważnej ostrożności 
co do wyboru osób, jak dawniej, ponieważ influ- 
encya i activitas nowo uprzywilejowanych teraz 
jest żądna; ztąd- wynika, że gdyby niespodziewa- 
ną łaską P. Boga te kraje wróciły się do panó- 
wania polskiego, znalazłoby się wiele ludzi nie- 
zdatnych ną urzędach poosadzanych. Kiedy zaś 
przywileja będą tylko tak obiter po nikim podpi- 
sywane, toby też in casu powrotu do Polski tacy 
pay wiicjowani nie mogli za prawych urzędni- 
ków uchodzić. A zatem te dwa przywileje inflant- 
skie niech będą ad instar wendeńskich napisane“. 

Niestety próżno sią król kłopotał i obojętnem 
to już było zupełne komn, Inb w jakiej kolei 
przyobieca te urzędy. Aby jednak dać próbkę za- 
biegów, jakie za życia jeszczę urzędników o ich: 


sierpnia 1782 r.: 


„Gdyby Bóg zabrał kasztelana Wiślickiego (Ksa- 
werego Kochanowskiego) czegobym bardzo żało- 
wał — to i ex gradu najbliższy jest brat wojewo- 


dy (?) i przez to że brat tego dobrego wojewody. 


Co zaś o wakującej po JP. kasztelanie Sołtyka 
naówczas kasztelanii zawichoskiej, jeszcze to do 


dalszego zawieszam porozumienia, żeby i woje- 
wodę ukontentować i naszego Cieciszewskiego, a 
Karwickiego też, żeby, nie zmartwić... Wszelako 
WPan i wojewodzie oświadez i JP. Skubińskiemu, 
że wcale dobrera sercem przyjmuję każdą ich 


prośbę każdego w swojej przyzwoitej sferze“. 


rywając. + 


W tym czasie ważne zmiany zajść miały w ży- 
ciu i losie sekretarza królewskiego. Z końcem ro- 
ku 1782 spotkał młodego posła zaszczytny wybór 
na sędziego sejmowego ; spełniło się bowiem ży- 
czenie króla pół roku temu wyrażone w liście o 
sejmikach i instrukcyach w różnych ziemiach po- 
słom dawanych: „daj Boże, żeby i krakowska do- 
Badynku obaczył 
Równocześnie pomyślał Ba- 
deni o założeniu własnego: ogniska domowego, i 
się na czas jakiś od boku kró- 


brze poszła. i żebym cię mój 
Jaśnie Wielmożnym”, 


w tym celu oddalił 
lewskiego. 


Osobą do której swój afekt zwrócił była córka 


Antoniego Stądniekiego burgrabicza i podkomorzę- 


CZAS z Włorku 26 Kwietnia 1882, p 


‚Stan jednak niepokoju jako następstwo rządów 
anarchicznych, rozkiełznapia różnych żywiołów i 
namiętności w ognisku Rosyi, staje się stanem 
zwykłym. Nikt nie wierzy w lepszą przyszłość 
pod takiemi rządami, a teraźniejszością zadowolić 
Koncesyj dla kraju żadnych, sły- 
szę, że zakwestyonowano posadę literatury pol- 
skiej przy tutejszej wszechnicy, więc kto wie, 
czy p. Chmielowski nawet z przyszłym rokiem 
szkolnym zacznie swe wykłady. Teatr tutejszy, 
o iłe wszędzie słyszę, dogorywa dla braku do- 
chodów, czyli dla przewagi wydatków nad do- 
chodami. Mówią o przejściu w ręce prywatne, to 
jest o puszezeniu go w dżierżawę. Gdyby do tego 
należałoby powy- 
śleć o stowarzyszeniu uczciwych, zawodowych i 
fachowych ludzi, aby w mętnej wodzie nie na- 
podejrzanej uczciwości spekulanci, 
niedbający nawet na drugim planie o dobro pu- 
bliczne. A obawy w tym względzie są podobno 


Rychter rozpoczął gościnne występy. Stara się 
on — czy prawda nie wiem — o dyrekcyę tea- 
tra w Petersburgu, koncesyę którego otrzymał 
niejaki p. Wesołowski, były plenipotent Ignatiewa. 
Dobry teatr przydałby się tam, lecz trudno bar- 
dzo o złożenie dobrego, bo artystów z talentem 
, za to proletaryatu aktorskiego coraz 


Sąd wyższy lwowski nadał kanceliście sądu 
powiatowego w Janowie Władysławowi Stanu- 


Rada szkolna krajowa mianowała dotychczago- 


ekiego we Lwowie Nehemiasza Landaua kie- 
rującym nauczycielem, a dotychczasow. go nau- 


wa Kropińskiego nauczycielem tejże szkoły. 
Dalćj mianowała rzeczywistymi nauczycielami szkół 


|| v dnie powszednie 30 ceutów. 


posady lub godności czyniono przytoczę list z 7 


I podziwiać i ubolewać razem przychodzi nad 
tą drobiazgową delikatnością, która nikomu nie 
odmówić nie śmiała i .drogi czas ważnym spra- 
wom ujmowała do tak- błahych uwagę króla od- 


— Jarmark 14-dniowy rozpoczął się w mieście 
naszem wczoraj popołudniu. Jest on ostatnim z ko- 
lei, Rada miejską postanowiła bowiem, jak wiado- 
mo, zawiesić dalsze powtarzanie się wiosennych i 
jesiennych jarmarków, która z powodu, że nadzwy- 
czajnie mały kontyngens kupeów zamiejscowych brał 
w nich udział, przestały mieć racyę bytu. 

— Wykopaliska. Czasopismo Wszechświat do- 
nosi, że przed kilku tygodniami w miejscowości 
Szczęśliwice, pół mili pod Warszawą od strony ro- 
gatek Jerozolimskich, w cegielni będącej własno- 
ścią p. Riedla znaleziono w glinie kości zwierząt 
zaginionych, a mianowicie: ząb trzonowy górny 
nosorożca włochatego (rhinoceros tichorrhinus ,) 
kawałek szczęki dolnej z zębami, kręgi szyjowe 
i plecowe, oraz kości nóg jelenia kopalnego (cer- 
vus elaphus fossilis.) Nadto znaleziono dosyć du- 
ży kawałek bursztynu. Kości jelenia ofiarowano ga- 
binetowi zoologicznemu w Warszawie. W tej samej 
miejscowości przed dwoma laty i w roku ubiegłym 
wykopano kości tura (bos primigienius) i nosoroż- 
ca włochatego. i : 

— Wyprawa naukowa. Kierownik wyprawy ar- 
cheologicznej do Azyi Mniejszej, profesor Bendorf 
z Wiednia, dnia 15 b. m. na pokładzie parowca 
Venus przez Smyrnę i Rhodus udał się już na 
miejsce wykopalisk. Wyprawa składała się z nastę- 
pujących uczonych: dr. Ottona Bendorfa, prof ar- 
cheologii w uniwersytecie wiedeńskim; dr. Euge- 
niusza Petersona prof archeologii w uniwersytecie 
praskim, Jerzego Niemhnna, architekta, profesora 
szkoły sztuk pięknych w Wiedniu; dr. med, Fe 
liksa Luschana, docenta wszechnicy Wiedeńskiej : 
dr. Robeta Schneidera, kustosza zbiorów sztuk | 
Domu cesarskiego: dr. Emila Tietze, urzędnika, 
państwowego instytutu geologicznego w Wiedniu; 
p. Gabryela Knafil-Johnsdorfa, inżyniera, oraz do- 
ktorów Emanuela Löwy i Franciszka Studniczki, 

— Sprawca zamachu na życie królowej Wikto- 
ryi Roderyk Mae Lean przez sąd przysięgłych u- 
znany został za „niewinnego zamachu królobójcze- 
go z powodu niepoczytalności* i trzymany będzie 
w zakładzie obłąkanych during Her Majysty's 
pleasure, t. j. jak długo to Jej król. Mości podo- 
bać się będzie, 
` — Oświetlenie gazowe w Teheranie. W stolicy 
perskiej od niedawna pali się co wieczora na uli- 
cach 250 płomieni gazowych a to ku nie małemu 
podziwowi mieszkańców którzy pojąć tego nie mo- 
gą, jak może coś palić się i świecić bez oleju 
i knota! Uroczyste zapalenie pierwszego płomienia 
gazowego w Teheranie powierzone było królewi- 
czowi Naibowi es Sultaneh, który dopełnił tego ak- 
tu w obecności wszystkich wyższych dygnitarzy 
i reprezentantów władz. Zakładanie rur gazowych 
odbywa się dalej tak, że do roku zapewne wszyst- 
kie uiice Teheranu będą gazem oświetlone. 

.— Przyjemna podróż. Gaz. Syberyjska donosi, 
że dawno oczekiwany komisarz chiński przybył do 
Kuldży. Całą drogę z Pekinu aż do tego miasta 
odbył w palankinie, niesionym przez ludzi i otoczo- 
nym przez 400 żołnierzy. Podróż ta trwała siedm 
miesięcy. : 


pożycia. Tem też straszniejsze bylo przebudzenie, 
bo niespodziewane. Hrabia wyjechał na wieś, ce- 


została w Paryżu. Powraca ona właśnie do sie- 
bie z opery wraz z kilkoma przyjaciółmi, których 
zatrzymuje na herbatę. Jest między nimi także 
i jej kochanek, ale ten wychodzi pierwszy celem 
uniknienia pozorów, naturalnie z nadzieją powró- 
cenia jak najprędzej na miłosną schadzkę, która 
się odbędzie w jak największem bezpieczeństwie, 


od męża donoszący jej, że dla ważnych spraw 
pozostać on jeszcze musi dni kilka na wsi. Goście 
brabiny, pomiędzy którymi znajdują się dwaj naj- 
lepsi przyjaciele jej męża: Filip la Hoche (p. Że- 
lazowski) i Bózhamel (p. Arwin) odchodzą nare- 


obok salonu, w głębi sceny, na której robi się 
ciemno. Wtem ktoś nadchodzi. Jest to hrabia de 
Clermont Latour, który utohzzywszy prędzej, niż 
sądził, interesa, pospieszył do ukochanej żony, a- 
by jej zrobić niespodziankę! W istocie będzie to 
dla niej niespodzianka straszna i tragiczna. Hrą- 
bia właśnie chce udać się do pokoju żony, gdy 
słyszy, że ktoś otwiera małe drzwiezki prowadzące 
z ogrodu. Zaintrygowany i zaniepokojony wstrzy- 
muje oddech, aby nie spłoszyć przybysza. Po 
chwili drzwiczki się otwierają i ukazuje się 
w nich młody człowiek. Mężczyzna o tej godzi- 
nie! Muża to być tylko albo złodziej, albo ko- 
chanek ! 

Chwila wahania nie długa, bo hrabia poznaje 
w tym ni spodziewanym gościu p. Cardailhan, 
który też do wszystkiego się przyznaje. Między 
tymi dwoma ludżmi toczyć się będzie walka na 
śmierć i życie, zl3 co się stanie z hrabiną? Pan 
de Clermont Latcur powziął już decyzyę, wymie- 
rzy on sprawiedliwość bezwzględną. Wypędzi wiaro- 
łomną żonę z domn i to natychmiast, bez miłosier- 
dzia, bez litości. W tym celu woła: guwernantkę 


aby zaraz zabrała ze sobą dziecko i udała się 
z niem do bratą na wies Sam zaś czeka na żonę. 
Hrabina wchodzi do salonu, wesoła, spokojna, z u- 
śmiechem pełoym rozkosznej lubieżności na twa- 
rzy, szczęśliwa, bo za małą chwilę znajdzie się 
w objęciach ukochanego. í i 5 
Ujrzawszy w ciemnościach rysującą się postać 
mążczyzny, rzucą mu się na szyję, szepcąc mu 
gorące słowa miłości. Tym razem to nie kocha- 
nek! ale mąż, nieubłagany sędzia! Hrabia wyko- 
nywa wyrok, wygania poprostu żonę, która też o- 
puszcza dom, aby do niego już nie wrócić więcej. 


z piorunującą szybkością, traktowany po mistrzow- 
sku, pełen tragicznej grozy, jest właściwie rodza- 
|jem prologu sztuxi. Trzy następńe odbywają się 
w 15 lat późaiej Autor przenosi nas do Nicei, 
w tę krainę słońca i rulety. Nad pięknemi brze- 
gami Śródziemnego morza spotykamy dawnych 
naszych znajomych. Hr. Clórmont podstarzał się. 
Na jego twarzy boleść wyryła się niezatartemi 
śladami. Po strasznem nieszczęściu, które go spotka- 
ło, oddał się on zupełnie wychowaniu swej córeczki 
Berangery (p. Stachowiczówna). To dziecko dwaule- 
tnie, wyrosło na śliczną pannę. Ojciec wychował ją 
z eałą troskliwością. Bćrangera naturalnie nie wie 
o mieczem. Powiedziano jej, że matka utopila się 
przypadkiem, odbywając wycieczkę po jeziorze. Fi- 
lin de la Hoche ożenił się z Tnlią (panna Pyaznik), 
milutką i ładną kobietą. Bóchamel wyborny typ 
d'un viveur, inteligentnego, sceptycznego, ale zę 
złotem sercem, mającego sto tysięcy franków. do» 


Letni teatr krakowski. 
„Repertoar tygodniowy. 


We wtorek 25go: Po raz trzeci Odette sztu- 
ka w 4 aktach Sardou, przekład Arwina. 

We ezwartek 27go: Po raz czarty ©Wdette. 

W sobotę 20ga: Pojęcia pani Auhray. 

W niedzielę 30go: Kiejstuż, dramat Asnyka. 


— Wystawa nisnstająca Towarzystwa Przyjaciuł Buin: 
dięznych w Bukiennicash otwarta sodzłunnie oå god: 
itej do doj, prócz pzniedzisłza. — Watgp w niedziełą 16 sey ci przybyli do Nicei, aby brać udział w uro- 
czystościach karnawału. 

Hr. de Clórmont byłby nawet względnie szczę- 
śliwym , gdyby nie jedno ale! Bórangera kocha się 
w młodym panu de Meryan (pan Zapałowicz) i 
jest nawzajem kochaną. Związek ten odpowiada 
najgorętszym życzeniom ojca, lecz niestety napo- 
tyka on na trudności, pochodzące od pani Me- 
ryan, która dbając o honor rodziny, zezwala 
wprawdzie ną małżeństwo syna, ale pod warun- 
kiem, że hrabina de Clórmont przestanie nosić na- 
zwisko, które schańbiła, i że zobowiąże się nigdy 
do Francyi niewrócić. Warunek to trudny, prawie 
niepodobny do spełnienia. Wie o tym doskonale 
pan Clermont i dlatego chmura zawisła na jego 
czole. 

Cóż tymczaszem przez ten długi przeciąg czasu 
lat 15 działo się Odettą? 

Łatwo się domyśleć. Nie udała się do klasztoru, 
nie osiadła gdzieś na dewocyi, ale przenosząc się . 
z jednej stolicy do drugiej), szukała nowych wra- 
żeń, nowych wielbicieli — i nowych dochodów. 
Utrzymywana w Wiedniu przez jakiegoś miliono- 
wego księcia niemieckieego stała u szczytu swej 
sławy. Ale gwiazda jej blednąć zaczęła. W Nea- 

Oto w najkrótszych wyrazach treść sztaki : hr. | polu widziano ją już w stanie daleko mniej świe- 
de Clermont Latour (p. Szymański) ożenił się mi-| taym; nareszezcie spadając coraz niżej w: hierar- 
mo rad swojego brata z Odette (pani Hoffman) |chii pólświatka oddała się p. Frontenac graczowi 
córką lekkomyślnej kobiety. Małżeństwo z począ-|bez czei i wiary, który wyzyskuje jej nazwisko. 
tku było nader szczęśliwem, a hrabia używał z ca- | Z nim przybywa do Nieei, gdzie Frontenac utrzy- 


— Gabinet archaologiczny unuiwsgrsgytotu Ja 
giellońskiego (Colłagium majus) uwidzać można GU 
dmieun e od iżej de iej prócz niedzieł, świąt i feryj uni 
wersyteokich. 

— Muzoum nS tad) blef; w graschu Frano 
szkańskim otwarta codziennie o g 10a) do 66j, — Weta 
20 cent. od osoby W niedziele od 10əj do Żej bezpłataie 

— Dnia 22i 23 kwietnia piękna pogoda; termo- 
metr d. 22go od 4:6 doszedł do 22 0 © , zaś d. 23g0 
od 4'2 do 28:5 C. Barometr ciągle opada; o godz 
Tej rano d. 24go stan jego był 738 2 millim, term 
920. — Wiatr zachodni. 


— We wtorek 25 kwietnia: Š, Marka ewang. 


Wiadomodoi ariystyczie, lilorachie 
i naukowe. 

Teatr. 
Odette, sztuka w 4 aktach Wiktoryna Sardou 


(S) Najnowsza sztuka p. Sardou : Odette, zawitała 
w swoim tryumfalnym pochodzie i do Krakowa, 
gdzie przedstawiona po raz pierwszy w sobotę, 
niezwykłe na publiczności wywarła wrażenie. 


cza 


wiernej i umiejętaej pilności doznałem i w gabi- 
necie moim i na sejmach. Ażeby i JPanna bra- 
bianka córka WPana o tem nie wątpiła, niech 
odemnie przez ręce JPana Badeniego odbierze za- 
kład zaręczający nieodmienne do niej przywiąza- 
nie JPana Badeniego*. Pierścionek ten był bry- 
lantowy, jak widzimy z lista expedyującego pa- 
kiet Komarzewskiego, który ze swej strony zapo- 
wiada, „przy zdarzonej pewnej okazyi będę miał 
honor przesłać trochę muzyki na klawicymtał dla 
JW hrabianki, ażebym przez tę attencyg mógł 
wzajemnie obojgu przyszłych małżonków polecić 
(się) łasce“. 

Delikatna i wyrafinowana istotnie ' życzliwość 
króla dla sekretarza posuwa się jeszcze dalej. 
Badeni chcąc przysłużyć się ojeu swej narzeczo- 
nej prosił króla o udzielenie mu orderu Sgo Sta- 
nisława. W -odpowiedzi donosi mu Stanisław Au- 
gust „lubo go teraz nie posylaw, ale ci dozwa- 
law oświadczyć swej przyszłej w dzień jej imie- 
nin, na kfóry jedziesz, że w dzień ślubu oddasz 
jej, aby z rąk swych ojca swego przyozdobiła*. 
Zarazem zaleca mu atoli usilnie, aby zakończył 
sprawę ożenienia i tak się urządził, żeby mógł 
powrócić przed postem „gdyż później, sam najle- 
piej wiesz, jak będzie wiele do czynienia”. 


go krakowskiego, Katarzyna. Zamożny musiał to 
być i poczesnem stanowiskiem cieszący się oby- 
watel. Widać to z tonu w jakim o nim mówią 
współcześne listy, nie samego Badeniego tylko, a 
wnosić można również z tytału hrabiowskiego, 
który już wtedy przyznany mu jest wyrażnie w li- 
ście królewskim. W sprawę bowiem konkurencyi 
Badeniego wmięszaną została sama osoba króla, 
którego powaga podobno potrzebną była, jeżeli 
nie do skłonienia ku niemu umysłu rodziców pan 
ny, to w każdym razie do ostatecznego przyspie- 
szenia decyzyi i doprowadzenia do skutku aktu 
zaręczyn. 

Z zwykłą swoją uczynnością, podniesioną jeszcze 
przez osobistą dla sekretarza przyjażń, podejmuje 
się król roli pośrednika i trzeba przyznać, że czy- 
ni to z wdziękiem niesłychanym. Odnoszą się do 
tego 3 listy z dnia 30 sierpnia 1783 dołączone do 
przesyłki pierścionka zaręczynowego. Pismo wła- 
snoręcznego do sekretarza z życzeniem powcdze- 
nia, zaczyna król od słów: „Mój Badeni, list i 
pierścień żądany ci przesyłam. Insuper błogosła- 
wię. Niech Ci Bóg da wszystko dobre w twem 
postanowieniu *. Do tego listu dołożono kopię 
współczesną pisma królewskiego do przyszłego 
teścia Badeniego: zachęca w nim Stanisław Au- 
gust. w najuprzejmiejszych wyrazach Stadmekiego, 
aby zezwolił na małżeństwo, którego samo dojście 
do skutku będzie potwierdzającem upewnieniem 
najpowolniejszej życzliwości dla króla całej rodzi- 
ny Stądniekich. „Wiedz, dodaje, iż mnie ten zwią- 
zek wielce ukontentuje, jako mający dożywotnie 


STANISŁAW TOMKOWICZ 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


EZ FEB 0 aa 


uszczęśliwić ośmnastoletniego sługę mego, którego 


Pierwszy ten akt, w którym akcya toczy się 


chodu i nudzącego się wszędzie i zawsze. Wszy- ^, 


łym spokojem i zaufaniem rozkoszy małżeńskiego 


lem doglądania restauracyi zamku, hrabina zaś po- 


bo właśnie Odette przed chwilą otrzymała telegram 


+ 


szcie Pani domu udaje się do swego pokoju, taż - 


swej dwuletniej córeczki B.rangóry i poleca jej, 
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muje dom gry w mieszanin Dra Oliwy (Feliksie- 
wicz) lekarza szarlatana. Irabia dowiaduja się o 
tem wszystkiem. Opłakany stan, w którym się 
znajduje Odetta pozwala wnosić, że przystępniej- 
szą będzie dla proponowanych jej warunków, że 
za pieniądze uczyni wszystko co od niej zażądają 
Nieszczęśliwy ojciec powierza tę delikatną i tru- 
dną zarazem misyę swemu przyjacielowi Filipowi 
który też w charakterze nadzwycyajnego amba- 
sadora, udaje się do domu Dra Oliwy. W nim 
odbywa się akt trzeci, jeden z wajbarwniejszych i 
nejświetniejszych jakie znajdują się w nowocze- 
snym teatrze francuskim. Ten salon Dra Oliwy, to 
_ cały zbiór wybornych sylwetek, galerya zabawnych 
- typów i postaci skreślonych jednym zaledwo rzutem 
pędzla, ale tchnących prawdą i życiem. Ileż tam 
gcen najdoskonalszego komizmu, ilaż sytuacyj, za- 
bawnych zlewających się harmonijnie w niezró- 
wnany obrazek rodzajowy, a wszystko to nie two- 
rzy, jak często się to wydarza w komedyach S r- 
dou un hors d'oeuvre nie złączonego z całością. 
Przeciwnie! W Odecie epizody te ściśle wiążą się 
organicznie z główną przewodnią myślą. One nie 
R REY akeyi, ale ją ilustrują i tłomaczą 
o też pod względem budowy ostatnia sztuka 
słynnego autora może uchodzić za doskonały wzór, 
a przytem odznacza się cna pod względem sceni- 
cznej architektury pewną korzystną oryginalnością 
od poprzednich utworów Sardou, w których za- 
Łwyczaj pierwsze akta są tylko rodzajem wstępn 
zbyt długiego, a właściwa sztuka zaczyna się 
dopiero w połowie. 
Poselstwo Filipa spełzło na niezem, Odetta tylko 
ze swym mężem chce negocyować. Hrabia i na 
to się zgadza, byle tylko córka jego została szczę- 
uliwa. Przybywa on do mieszkania "swej żony, 
w chwili kiedy jej salon staje się widownią stra- 
sznego skandalu. Zgromadzeni bowiem goście 
przekonali się, czego zresztą domyślali się już od 
dawna, że Frontenac oszukuje, znalezicno ta przy 
n'm karty znaczone. Okropby to cios dla biednej 
Odetty, która widzi, ża była kochanką złodzieja. 
Następuje teraz wielka scena między żoną a mężem, 
napisana z pierwszorzędnym talentem dramatycznym 
Mimo wszystkiego co zaszło i co ją:czeka, Odetta 
odmawia, nie chce za żadną cenę odstąpić na. 
zwiska swego, które ją jeszcze wiąże z przeszło- 
ścią i z tym światem, do którego należała. Hr. 
Clermont wyjawia więc wszystko, odsłania jej po- 
wody, które zmuszają go do uczynienia tych pro- 
pozycyj. „A więc chodzi tu o moją córkę — 
woła hrabina — ja nie mam już córki, bo ją pan 
mi zabrałeś, bo ja dla niej jestem umarła. Nie 
mam więc żadnych dla niej obowiązków.* 
W końcu jednak głos matki się odzywa, chce 
ona widzieć córkę, nie odkryje jej prawdy, ale 
pragnie ją choć na chwilę uściskać. Hrabia i na 
to przystaje pod warunkićm, że Odette przybę- 
dzie jako dawna przyjaciółka matki Berangóre; 
tresztą będzie czuwał, nie opuści ich na chwilę, 
aby módz interweniować w danym razie. 
Scena między temi dwiema kobietami, wypeł- 
niająca prawie cały akt 4-ty jest kulminacyjnym 
punktem dramatu. W ciągu rozmowy bardzo de- 
likatoia i subtelnie przeprowadzonej , Odette chcąe 
wybadać usposobienie dziewczęcia, opowiada jej 
że ma przyjaciółkę, która zbłądziwszy, została 
rozdzielona od swej córki, na co Berangere Z całą 
szlachetnością odpowiada, ża ta pani musiała wi- 
deć być bardzo winną, skoro zasłużyła na podo- 
bng karę! RACE i 
~ A czy później nie poprawiła się? Czy nie sta- 
rała się zostać godną swego dziewczęcia? — pyta 
dalej Berangtre. Słowa te, to słowa potępienia 
dla Odefty, która czuje, że i w najwyższej in- 
stancyi przegrała swój proces. Nie chcac się zdra- 
dzić, żegna się z Beravgtrą, mówiąc jej, że mu- 
si odjechać w daleka podróż. W kilka minut po- 
tem przychodzi wiadomość, że Odette znalazła 
śmierć w falach morskich. Dzięki tej ofierze córka 
jej będzie szczęśliwą. Matka okupiła winę żony. 
Przedstawienie Odefty wypadło w pojedynczych 
rolach wybornie, a w całości należało do najbar- 
dziej wykończonych i zaokrąglonych tegorocznego 
| sezonu. Widoczną była w całem przedstawieniu 
| znakomita reżyserya, a do wykończenia pojedyn- 
| czych szczegółów, przyczyniła się obecność na je- 
neralnej próbie inteligentnego i pelnego smaku 
| dyletanta. który miał sposobność widzieć kilka- 
| krotnie Odettg w Paryżu. ; * 
| P. Hoffmanowa, stworzyła postać z jednego 
| odlewu, o najczystszych liniach, a końcową scenę 
| z córką, grała prawdziwie jak wielka artystxa. 
| Godnym jej partnerem był p. Szymański, któ- 
| ry.z wielką szlachetnością, powagą i miarą ods- 
grał rolę męża. ; 

P. Stachowiczowna, naszkicowała znowu je- 
dzą z owych ślicznych i uroczych postaci młodych 
panienek, w które obfituje jej bogaty już pcd tym 
względem repertoarz. 

Z artystek zacytować jeszcze trzeba pannę P y- 
sznik, panią Bauman i panią Wojnowską. 


ġar piersi“ w dwa naro 


CZAB z Wtorku 26 Ewietnia 1868, 


Po odczytaniu protokółu przedkłada sekretarz 
Dr Leo zaproszenie wiedeńskiej giełdy zbożowej 
do wzięcia udziału i wysłania delegata do komisyi 
urządz jącej 10 ty. między-narodowy targ zbożowy 
mający sę cdbyć w Wiednin z końcem sierpnia 
lub z początkiem września b. r. Zaproszenie to 
przyjęto do wiadomości, a wybór delegata uchwa- 


Nieco bladą rolę Flipa, umiał ożywić p. Że- 
lazowski, grą sympatyczną i pełną ciepła. 

Wybornie wyglądał i grał p. Arwin, jako nie- 
co jnż podstarzały Don Juan. | 

W mniejszych rolach odznaczyli się korzystnie 
pp. Zanałowiez, Wojdałowiez, Feliksie- 
wicz, Łaski, a zwłaszcza p. Frenkiel, jako 
słażący Dra Oliwy. 


siedzenia. 

Wskutek wezwania Dyrekcyi krajowej skarbu po 
przedstawi nie kilku rzeczoznawców do ankiety, 
którą zwołać zamierza minister skarbu w celu re- 
formy ustawy gorzelnianej z d. 27 czerwca 1878 
Nr 72, Dz. p. p. uchwalono zaproponować pp Sta- 
nisła Zoaleńskiego wł. dóbr i gorzelai w Grodku- 
wieach, Alfonsa Klapsię zarządcę ekonomicznego 
w skarbie arcyksią?ęcym w Żywcu, B. Josef:thala 
członka Izby handlowej i f.brykanta spirytosu 
w Klaśnie i Jakóba Orossa fabrykanta w Biały. 

Odczytano następnia podanie krakowskiej Kon- 
gregacyi kupieckiej żalącej s'ę na niewłaściwy wy- 
miar opłaty od wysznyku i drobnej sprzedaży go- 
rących truaków palonych i wykazującej, że wsku- 
tek polecenia nadeszłeęgo od krajowej Dyrekcyi 
skarbu, od kupców trudniących się tylzo ubocznie 
sprzedażą powyższych truaków wbrew jasnym 
przepisom $ 11 ustawy z dala 23 czerwca 1831 
roku, Nr 62 Dz. p. p. ściągnięto całkowitą opła- 
tę, jakkolwiek takowa nie powinna przenosić ', 
opłaconego podatku zarobkowego. Fiskalaa bez- 
wzgiędność objawiająca się w tych zarządzeniach 
przekraczających granice ustawą wskazane, Wy- 
wołało cgólne oburzenie i uchwalono jednogłośnie 
wystósować w tej mierze zażalznie do minister- 
stwa skarbu. 

Towarzystwu przemysłowemu w B ały- B.lsku, 
którego działalność przyczynia się wielce do pod- 
niesienia przemysłu, przyznano subwencyę w kwo- 
cie 200 złr. ` 

Następnie udzielono odezwę Izby handlowej 
w Grazu w sprawie reformy przepisów o rewizyi 
kotłów parowych do sprawozdania p. Gótzowi 
zgOkocimia, fa memoryał Izby handlowej w Wie- 
dniu w sprawie regulacyi rzek i zaprowadzenia 
systemu kanałów wodnych uchwalono poprzeć przez 
podanie do ministerstwa skarbu. 

W końcu przedłożył sekretarz p. Leo sprawo- 
zdanie komisyi szontrującej, z której się okazuje, 
że fundusz Izby wynoszący z końcem 1880 roku 
kwotę 2963 złr. 23 c. podniósł się z końcem 1881 
roku do kwoty 4911 złr 63 © ulokowanej w kra- 
kowskiej kasie oszczędności, 
w gotówce kwoty 434 złr. 85 e. 

Również i fuudusz emerytalny wynoszący przed 
rokiem 6750 złr. w oblig. indemniz. 13 losów kra- 
kowskich i 10 złr. 20 ct. gotówki, podniósł się 
z końcem 1881 r. do 7000 złe. w oblig. indemn,; 
16 sztuk lesów krakowskich i 10 zł”. 11 et. w go- 
tówce, a wreszcie fundusz szkoły handlowej wzmógł 
się z kwoty 3100 złr. w oblig. indemniz i 17 sztuk 
losów krakowskich do kwoty 3150 złr. w oblig 
indemn. i 22 sztuk losów krakowskich. 

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomości i 
udzielono członkowi Ieby p Mzndelsburgowi utrzy- 
mującemu kasę Ichy absolutorium, wyrażając mu 
zarazem na wniosek p. Goebla za bezinteresowny 
i gorlwy zarząd kasowy zaslużone podziękowanie. 


Od zamiejscowego członka komitetu pomnika 
Wickiewieza odbieramy następujący list, który uwa- 
żamy za stosowne ogłosić, gdyż pod formą zapyta- 
nia przedstawia on w prawdziwem świetle sprawę 
przedwstępnego konkursu. 

„Wyrok jury w sprawie pomnika Mickiewicza 
narobił, jak widzę w Krakowie i w Warszawie nie 
mało hałasu, Co ten hałas znaczy? Wszak nia ju- 
ry, lecz ostatecznie komitet na pełnem posiedzeniu 
stanowi o tem, jaki pomnik i gdzie ma stanąć, 
Przy restauracji Sukiennice i przy budowie gmachu 
sejmowego były podobne konkursa, lecz ani jedna. 
ani druga budowa nie stanęła wedle planów, któ- 
rym jury dało pierwszeństwo, lecz według innych 
zupełnie planów. Dykas może i musi wziąść nagro- 
dę, bo tak orzekło jury, lecz komitet dopiero o- 
rzeka, jaki i gdzie ma stanąć pomnik, zwłaszcza, 
że obecny konkurs był tylko przedwstępnym nie 
zaś stanowczym. Konkurs stanowczy ma być do- 
piero rozpisany, rozpisać go może tylko komitet 
pełny, Trudno zatem pojąć zkąd powstała owa 
wrzawa, która za pomocą telegramów odbiła się 
echem w Warszawie, bo przecież nie złego jeszcze 
nawet stać się nie mogło, chociażby jury w czem- 
kolwiek chybiło, Zamiast zatem podnoszenia myśli 
wiecu, której zbywa najzupełniej na powadze, acz 
nie na oryginalności, gdyż pierwszy to wypadek 
w którym zastosowanoby plebiscyt do sprawy wysta- 
wienia pomnika — wskazanem jest zebranie się ko- 
mitetu pełnego z terminem na któryby przybyć 
mogli także członkowie zamiejscowi*. 

Zkąd powstała wrzawa? Z potrzeby wywołania 
jej jako racyi bytu, a że coraz trudniej o istotne 
powody, zatem fabrykuje się takowe. W warunkach 
konkursu przedwstępnego modeli ogłoszonych w dzien- 
nikach, oznaczonem było wyraźnie jego zadanie ma- 
jące wyłącznie na celu, ułatwienie sformułowania 
stanowczego konkursu na pomnik i rozpatrzenia się 
w naszych siłach. Konkurs zatem modeli i zdobyta 
na nim nagroda w niczem przesądzać nie mogą i 
nie przesądzają też sprawy pomnika. Można zaprze- 
czyć ich użyteczności lub spierać się o nią, ale nie 
podobna twierdzić, iż jakąkolwiok przyniosły spra- 
wie pomnika szkodę, prócz tysiąca franków nagrody 
które wydane zostały. Skoro zaś ta nagroda nazna- 
czoną została dla względnie najlepszego modelu, 
jury musiało ją jednemu z konkurujących przyznać. 
Uczyniło to wedle przekonania a nikt w tej mierze 
nie ma prawa o tem wątpić. 

Pod względem artystycznym wyrok jury o mo- 
delach, podpada niewątpliwie pod krytykę, jednak 
pod taką, zdaniem naszem, jaka jest używaną w cy- 
wilizowanej publicystyce szanującej siebie i innych. 
Uważamy za najstósowniejsze czekać na sprawozda- 
nie jury, które niewątpliwie ogłoszonem zostanie 
w dziennikach. Pod względem zaś kwestyi zasadni- 
czej powtarzamy, że w najgorszym razie cała szkoda 
wynosić może [tysiąc franków niepotrzebnie wyda- 
nych, a w niczem nie dotyczy sprawy samego po- 
mnika. 3 

Dzienniki warszawskie, które aby istnieć i speł- 
n'ać swoje zadanie, n'o potrzebują wywoływać wrza- 
wy, zrozumieją niezawodnie, jak dalece zostały w 
błąd wprowadzone i pojmą, że wrzawa niezbęz- 
dna może dla niektórych, zbyteczną była dla rzeczy 
samej, uwłaczającą dla pięknej i poważnej sprawy 
pomnika Mickiewicza. 


O;ólne zgrómadzenie akcyonaryuszów Gali- 
cyjskiego Zakładu kredy'owego. ziemskiego 
w Krakowie. 

Dziś odbyło się pod prezydencyą ks. Aleksan- 
dra Czartoryskiego i w obecności komisarza 
rządowego radcy skarbu F. Krumłowskiego 
zwyczajne ogóliue zgromadzenie akcyonar;uszów 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemski: go 
w Krakowie. Z czystego zysku wykazanego bi- 


W Muzeum techniczno-przemysł krakow- : 3 
P ER R lavsem, postanowiło zzromadzenie wyplatę 14 zł. 


skiem we wtorek 23go b. m. od godziny 12 —1 b9- 


dzie miał publiczny wykład prof. uniw. Jagiell. De j S ; 8 
Stan, Smolka: „Wojny moskiewskie Stefana Ba- wpłaconego kapitalu. Rada nadzercza zawiadomi- 
torego.* ł» o przybraniu do swego grona księcia Marce le- 

go Czartoryskiego. Przy wyborach uzupełnia- 
jących cgólne zgromadzenie wybrał» przybranego 
członka ks. Marceliego Czartoryskiego członkiem 
rzeczywistym a w miejsce członków występują- 
cych z kolei a) z Rady nadzorczej: Bronisława 
hr. Lasockiego, Da J. Warschanera i Dr 
M. Machalskiego, b) z dyrekcyi: K rola Ja- 
skłowskiego wybrało ponownie tych samych. 

Szczegółowe sprawozdania podamy póżniej. 


Sprostowanie. 

Wo wstępnym artykule ostatniego numeru Czasu 
przestawienie przez zecera jednego w, zmieniło zna- 
czenie cstatniego ustępu, który opiewa istotnie: 
tylko cywilizacya zachodnią przemienić 
możo „dwa lwy, które rozdzierają sobie 
dy, które poda- 


zą sobie ręce. 


prze 


ska; 


m 


Telegramy zbośowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 21go kwietn. Wiedeń: pszenica 1225 do 
1275 złr.; żyto od —— do —— złr.; jęczmień 
0— do 0'— złr.; kuknradza od zir. 0— do 0— 
złr.; owies od zir. 0— do 0— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 22:25 do 320 zir — 
Bnda-Peszt: pszenica 55 kilogr. (na jesień) ed 
1415 do 1225 złr.; rzepak (sierwrze.) od 13 36 
do —:— złr. — Berlin: pszenica żółta 230—; 
żyto —=*— złr.; spirytus loco £580; olej rzepako- 


di a EN ESEE 


Gospodarstwo handel i 


Sprawozdanie z posiedzenia Krakowskiej Tzby 
handlowo-przemysłowej z d. 19 kwietnia 1882 r. 


Przewodniczący : Prezes p. Baranowski, obecnych 
członków 10. 


lono postawić na porządek dziency przyszłego po- 


prócz zachowanej 


od każdej akeyi spełaa wpłaconej cz;li T% od 


wy 4480 złr, — Szeżecin pszenica —— —— 
złr.; rzepik (jesien) —— słr. — Paryż: maki 
153 kilogram. 6275 złr.; olej rzepakowy 69 25 
złr.; spirytus —— zł. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
tytus —*— złr.; kukurudza —— zł. — Kolonia 
pszenica —— zir. 


Wiedeń 23 kwietnia. í 

A kowita., Na nassom (arzowłaku wczora 
przy zupełnym zastoju not. nom. 32:25 złr. 

P esset, 22 kwiet: ————— głr—Wroeław, 
22 kwiet.: w miejsen 44— msk,, na wiosnę 45°— mrk. 
Jxczeoim, 22go kwiet.: w miejscu 42 60 mrk., ne 
kw.-maj 44500 mrk., na czerw.-lipiee 46-— mrk, — 
Berlin, 22go kwiet. w miejscu 44:60 mrk., na kwis- 
sień-maj 46 30 mrk. na czerwiec-lipiec 47— mrk., 
na sierp.-wrzesień 48:60 mrk. —P ary ż, 22 kwietnia: 
na tem miesiąc 58'15 frk., ma maj 59 75 frk., na maj- 
sierpień 60:50 frk., na wrzesień-grudzień 57:25 frk, 

Wefie. Wiedeń, 23 kwiet.: za 100 kilo z olom 
s dworea 15:50-—16 75 złr-— Tryest, 22go kwie- 
tnia: za 100 kilo bez ela: 9':50——'— slr. — Br o- 
ms, 22go kwietnia za 50 kilo 699 mrk— Ham- 
burg, 22 kwietnia: w miejscu 7°10 mrk., na kwiecień 
7:10 mrk. ma sierpień-grudzień 7:75 mrk, — Ant- 
werpia, 2270 kwietnia: za 100 kilo 17— frk.—N o- 
wy Jork, 22 kwietnia: za galonę 7*/, et. pap, w Fi- 
ladelfi 4!/, et. pap. 


Artykuly w dsials „Wadesłane* mie poche- 
iun ad KBEedaksgi. 


NADESŁANE. (1112-1-6) 


Objasnienie 


do urzędowego kursblatu giełdy wieđeńskiej 
przez Józ. Kohua właśnie opuściło prasę. 
Niezbędne dla 


spekulantów giełdowych i kapitalistów 


(330 str.) Bilanse do końca marca 1882. D0- 

chody kolejowe według tygodni i dziesięciodnio- 

we. Kaźdy papier omówiony pod względem 

swego gatunku. — Cena w Wiedniu 1 złr., 
pocztą 1 złr. 5 cent. 


Redakcya „Der Kapitalist“ w Wie- 


dniu E. Ekohilmarkt 6. 


Ostatnie wiadomości. 


W sobotę nastąpiło w Paryżu ukonstytuowanie 
akcyjnego Towarzystwa kolei państwowych serb- 
skich pod patronatem Comptoir d’ Escompte i Laen- 
derbanku. 

Gubernator Laenderbanku hr. L. Wodzicki wra- 
ca we wtorek do Wiednia. 


Towarzyszem m'nistra Giersa ma zostać p. Wlan- 
galli, który po długoletniej służbie dyplomatycznej 
uiurął się w zacisze prywatnego życia. Opinia wy- 
raża się o nim bardzo korzystnie. 


Podług informacyj dzienników petersburskich pre- 
zesem akademii nauk ma zostać były minister o- 
śsiaty hr. Tołstoj. 


Bar. Giinzburg ofiarował 10,000 re. na żydów 
w Bałcie. 


W Konstantynopolu krążą wieści, jakoby Avglia 
miała zamiar poruszyć na dworach europejskich 
kwestyę zaproponowania sułtanowi jednego z człon- 
Rh europejskich domów książęcych na tron egip- 
ski. 


Telegramy" własne „Czasu.“ 


Petersburg 24 kwietnia. Dzienciki tutejsze 


podają następujące szczegóły o aresztowanym Ko.. 


byzewie: Kobyzew żył w Pleskowie, chodził tam 
do gimnazyum, późnićj został uczniem szkoły ta- 
ksatorskićj, następnie był pomocnikiem miernika 
ziemskiego, a wreszcie założył kużnię w.realno- 
ści starszego swego brata, w której pracował tak- 
że Sołowiew. Sołowiew przenocował w wilią za- 
macha w Petersburgu u starszego brata Kobyze- 
wa, który dowiedziawszy się o strasznem przed- 
sięwzięciu, stracił zmysły. Matka aresztowanego 
jest z domu księżniczka Szachowska. 

©desa 24 kwiotnia. Prześladowania żydów 
poczynają się rozciągszć: na Niemców mieszkają- 
cych w Rosyi. W powiecie Elizabetgradzkiem w po- 
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bliża Nowój Pragi, zamieszkała osada Niemców, 
została napadniętą i zrabowaną. ~ 

Nikołajew 24 kwietn'a. Gubernator kieruje 
osobiście i nader energicznie śledztwem w spra- 
wie prześladowań żydów w Bałcie. Zbrodniarze 
zniszczyli po największćj części wszystkie zrabo- 
wane przedmioty. ; 

Aleksandrya 24 kwietnia. Wczoraj miał 
w Kairze zapaść wyrok na aresztowanych ofice- 
rów. Garnizon jednak oświadczył, że nie ścierpi 
wyroku skazującego na śmierć aresztowanych. 8y- 
tuacya nader drażliwa. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 24 kwietnia. (Z posiedzenia ”pełne- 
go delegacyi węgierskiej.) W czasie dyskusyi 
specyalnej nad kredytem pacyfikacyjnym, oświad- 
czył się Szeczen za przedłożeniem rządowem, 
że dającym uchwalenia kredytuw kwocie 23,733,000 
złr. podając jako motyw, że delegacyi nie służy 
prawo odciągać od projektu rządowego 2 miliony, 
ponieważ rząd nie jest odpowiedzialnym wobec 
delegacyi ale wobec parlamentu. Apponyi sta- 
wia wniosek z motywami, że uchwalenie kredytu 
na przeprowadzenie budowy w terytorynm oku- 
powanem nie należy do kompetencyi delegacyj, 
ale ciał prawodawczych. Wniosek ten został po 
dłuższej dyskusyi, na której oświadczyli się spra- 
wozdawca Barosz, prezes ministrów Tisza, 
i Andrassy ze zupełną kompetencyą dolegacyj, 
znaczną większością głosów odrzucony. Barosz 
przemawiał za wnioskiem komisyi. Minister skar- 
bu przemawiał w imi*niu rządu za przyjęciem 
wniosku Szecsena. Przeciw zabronieniu prze- 
snaczenia kredytów z jednego działu do drugiego 'vi- 
rement) nie wniósł minister wojny żadnych zarzutów 
Przy głosowaniu głosowało tylko 18 delegowanych za 
wnioskiem Szeczena, natomiast został przyjętym 
wniosek komisyi czterech. Przyszłe posiedzenie 
odbędzie się jutro. 

Wiedeń 24 kwietnia. Delegacya austryacka 
postanowiła utrzymać uchwałę swą względem kre- 
dytu pacyfikacyjnego. delegacya węgierska posta- 
nowiła także pozostać przy swem postanowieniu. 
Trwa więc dotąd różnica uchwał obu delegacyj. 

Wiedeń 24 kwietnia. Proces w sprawie Ring- 
teatru rozpoczął sie dzisiaj. Prokurator uzasad- 
niał znane oskarżenie. 

Wiedeń 24 kwietnia. Po odczytaniu aktu o- 
skarżenia w sprawie Ringteatru, przesłuchiwany 
dyrerektor teatru Jauner nie poczuwa się do winy, 
chciał on do połowy własnym kosztem przebudo- 
wać teatr, który znalazł żle urządzony, znieść ku- 
rytarze przypominające labirynt na 4tej galeryi, 
nie otrzymał jednak na to pozwolenia właściciela. 
Jauner przytacza następnie przypadki, które dowieść 
winny jego każdochwilowej przezorności, jak n. p. 
podczas zaprowadzenia nowego aparatu do ogrze- 
wania i podczas poprzedniego ślepego alarmu. Do- 
wiedział on się dopiero o pożarze Ringteatru, gdy 
teatr stał już w płomieniach. 

Paryż 24 kwietnia. Biuro Haw asa donosi 
o krążącej w Konstantynopolu pogłosce, jakoby 
Porta zamierzała wysłać do Egiptu komisyę w któ- 
rej skład wchodzić także mają Osman  basza, 
Savfet basza i Aklikiami. 

Petersburg 24 kwietnia. Journal de St. 
Petersbourg uważa projekt Barrera, jako dalszy 
krok, uczyniony na drodze wzajemnego porozu- 
mienia się mocarstw; pozostaje jeszcze tylko zba- 
dać projekt ze stanowiska państw naddunajskich, 
które nie powinny żadnej ponieść szkody wobec je- 
dnozgodnego postępowania mocarstw europejskich. 

Konstantynopol 24 kwietnia. Porta zło- 
żyła komisyę reformy dla Małej Azyi pod prze- 
wodnictwem byłego gubernatora Archipelagu Sai- 
da baszy. 


Harsa — Wiódeń 24-go kwietnia 2 godzina 
30 minut po pół. Renta papierowa 76'40. — Renta 
srebrna 7730 — Renta złota 9410 6% Rea- 
ta złota węgierska 11980 — Losy z roku 1860 
13060. — Akcye Banku Narodowego 823—. — 
Akcye kredytowe 338'75. — Londyn 120 20:—. 
Dukaty ——, — Napoleony 9537. Lombar- 
dy 143 75.— Losy 1864 roku 17275, — Akcye 
kolei Karola Ludwika 30850 — Akcye Kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 17325. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 16450.— Anglo-Bank 131—. 
igacye indemn. galicyjs. 100:—. — Losy prém. 
węgierskie 117:—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147:—. — Akcye kolei póln.-zach. austr. 208 50. 
6% Listy zast. hipoteczne 10250.—; Marki 58-75 
Ruble 121:25. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101:50. — Nowa renta papierowa 
92 60 złr. — 4% Renta węgierska 89:05. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


4%, Donau-Dampfsch. . . 
Insbrucku. RR 
Keglewicha . A 
Krakowskie . . . . 
Ofner (miasta Budy) . 


Salma . . . 
Salzburgskie. 

St. Genois 
Stanisławowskie . . 
$o Tryesteńskie . 


aldsteina A 5 


3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 s 3 3 3 3 


Windischgritza . 
Waluty. 

Dukaty ważne . Mae ESPAS BIN SOSA 5 63 5 65 
n pe satis ANS ? gd 9 54 
mpe rosyjskie . . « « « . . 9 82 
Ranty szterl. angielskie 1199 | 12 04 
Liry tureckie złote . AEE 10 81 | 10 83 
Marki niemieckie za 100 marek . 58 75 | 58 80 
Rubel papierowy za 100 . a 120 75 | 121 25 
Lwów 22 kwietn. DRESIE 

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . | 315 — | 321 — 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . 100 — | 101 — 
4/5 n n n n ASE 92 — 94 — 
57 n n 5 „ 8T-letnie . | 100 — | 101 — 
LG 5 » Banku hip. gal. . . | 101 79 | 102 70 
Go non » . Włość. galic. .*| 101 50 | 108 — 
5 Obligi indemn. gal. 5%, podat. 99 65 | 100 65 
6% » pożyczki krajowej . 101 — | 102 50 
Warszawa 22 kwietn. rub.|kop. okom 

5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . — — | 99 35 
i kupon . | — — | — — 
5%, Listy likwidacyjne. . . . . . |— — | 8650 
kupon — — | 156 — 


zatrudniających się robotą igłową, jest- maszyna do szycia jednem z najpożyteczniejszych i najniezbędniejszych narzędzi, jednakże musi być zastosowaną do celów, t. j. 
musi wszelką robotę w swoim rodzaju wykonać pięknie, trwale i łatwo. Siager Co. w Nowym Jorku jest jedyną fabryką dostarczającą takie specyaine maszyny do 
szycia, mianowicie dla robót krawieckich, szewskich, pugilaresowych i rymarskich, dla introligatorów, do wyrobu kapeluszy, worków, podeszw pilsniewych, najcięższych 
pasów trybowych i t. p., wszelkie zaś maszyny są do nabycia tak do ruchu nogą, jakoteż do ruchu zapomocą pary. Oryginalne Sngera maszyny sprzedaje się z zu- 
pełnem poręczeniem i małym zadatkiem bez podwyższenia ceny na tygoiniowe spłaty po zir. A. — W celu uniknienia zamian z ionemi maszysami ogłaszanemi ped 
nazwą Singera należy uważać, że oryginalne maszyny mają na ramieniu maszyny całą firmę: „Ehe Singer Manufacturing Co.*, prócz tego zaś znak fa- 
bryczny na górnej części, tudzież na podstawie. — Dla użytku domowego tudzież ola łatwiejszych robót, jak bielizny, ubrania damskiego, wyrobu płaszczów it. p. 
polecamy „familijne maszyny do szycia“, które jak wszelkie wyroby Singer Co. odznaczają się doskonałą konstrukcyą, dobrocią i działalnoś ią przed wszystkiemi inaemi 
maszynami i uznane zostały jako bardzo dobre już więcej niż od 30 lat. (791-8-) 


"The Singer Manufacturing Company New-York w Krakowie, ul. Floryańska L. 34. 


W EEE PCO ETE RARZP W AEOZTZTECY PRZY J x i (Ad 
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Swiety Stanistaw OGLOSZENIE LICYTACYI 


Prześliczna chromolitografija w wielkim 


formacie, wykonana w Paryżu, naklejona na kar- dnia igo maja 1882 r oku i dni następnych. 


tonie, z odpowiednim podpisem, (1095-1-6) 
ibyrekcya 


w = z AT y. 
OE HEE HE RE DEORE EE E EEE Rzadea dóbr 
! l æ s 3 3 = (SZLĄZAKY l 
ra! Obfite w jod i brom kapiele solankowe życzy sobie prznąć od 1go lipca r. b. inną 


j jadectwa dobre. Biiżizych | 
0 GOCZAŁKOWICE pod Pszczyną (Pless) G. S. palain wia» 


f gzezegółów udziela p. Strutz w O:trowie |= 
| przystanek kolei Prawego brzegu Odry. 


48 


E 


F, 
t 


szła świeżo nakładem 


Wy, 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie 


raps 


p pod Tarnopolem. (1048-23) |. < 


k „AZ nanie anata ia | 


PACAN 


=> 


c Bo Cze Enid SE Ę A . Otwarcie dnia 45g0 maja b. rF. 
ena egzemp. 8 złr. centów. 3 ar. g) . Kapiele wannowe, parowe, natryski, wziewanią, elektr. opatrywania. Wszelkie ga- l | oky 
E BJ. | : \ s% tunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. Urząd pocztowy i telegrafowy sń i BR 
> ES" OSOBA Z i i ; J A w miejscu. Lekarze kąpielowi: radca sanitarny Dr. Babel i Ir. Biratzert. Za- à : | sli 
aredi HEL oiod 4 białe CO AE RER ; 8 mówienia na pomieszkania przyjmuje (954-3-7) 8 . SE kopi 
rednim wieku, umiejąca krawięczyzn i ; sji ; x x z A i | - 
My majaca się ną gospodarstwie, „poszaikajo przy Kasie Oszczędności W Krakowie y 0s Zarząd EAA zuj i R | ko 

i j ca, $ <tę Fop j ze PTYRIN(LJ PAZ, ZĘ! A e OFAT zz OE ZAD zB Gz PAPA FE a E pp PAŃ s nień z h É "IB 

8 ona: Wiadomość: obo SUE Nr. 9 podaje do publicznój wiadomości, iż US RE ga BE FO zy TE pa R. MIE e BB 6 FEE CRG «p 5 ER €B EW a © - to 
pod literami FA. Z. NE (1099-1-3) i Fryderyka Wiesego | di 


w złocie, srebrze I w drogioh kamieniach, 
zastawione w czasie od 1 Października 1880 do 31 Marca 1881 włącznie, jak również i |] 


nabyć można w Krakowie jedynie | ki 


EKONOM |lw AGENCYI dla ROLNIKÓW | 6 


w sile wieku, któren przeszło 20 lat przy wzo- 


uje maosiny parowa 


raiye EPE h peie oe Tn ubranie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia Ę bez urządzania kotłów i komina, Wolny od koneesył, - 8. Mikuckiego | y 
obowiązku na ordynaryę lub. stół, od igo lipea|1 Kwietnia 1881 r. do 30 Września 1881 r. włącznie — z powodu niewykupienia jĘ a” bezpieczny, znacznie mniejsze koszta rachu > w Rynku gł. pod Nr. 28. AR 
1882 rokn w Galicyi lub Królestnie Polskim. — jw terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do $. 22 statutu, w dniu |; Ś SE ig TE FA fiT > 7 (158-17 

Adres: E. ©., ulica Sławkowska, dom|q Maja 1882 roku i dni następnych o godz. 91, przed południem wra% „4 ŚR noS” F - &@ dar > SL o a ERA szata te 


z zupełnie cichym chodem (118 48.) g 


© silo |.—50 komi. 


| FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH 


regu ulicy S. Mocha naprzeciw jatok pod i. 468, w drodzejĘ 
publicznój licytacyi najwięcćj dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- 
minem licytacyi, t. j. do dnia 28go Kwietnia 1882 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
(8 


W. Zakrzewskiego Nr. 30 na K. pię- 
trze pod Nr. 5. (1097-1-10) 


SUBJEKT |? 


= z dobrem poleceniem mogący dać kaucy9, 
% |znajdzie umieszczenie W składzie lamp i | ch 


amaan 


EKONOM iay praktyce: 


Ankaa Ri Aee od a MER panu lab ndpowieniem syoigh ARREWÓW: ; 2 2 FANGEN & WOLE w Wiedniu, Laxenburgerstrasze 53. ż nafty MM. Okonia w IŃrakowie. | d) 
ww. ©. poste restante rosno. (1102-1-3) | Ez SP OE ZOO EE (1091-2-2) i d) 
osiowe A i ni 

Z powodu nagłego wyjazdu | + Henr. Franck Synowie e. k. uprzyw. fabryka | | W sg 6 Iki a (Cale pierwsze piętro | o 
są do sprzedania tario meble do kilku I 3 y ; Paans p y p y «a J BR dB w sz e sę // © Be A m4 | ni 


skladające sią z 10 pokoi, 2 przedpokoi, 
2 kuchni, 2 piwnic i strychu osobnego — 3 
jest do wynajęcia koto plant | 
ma Wesoły przy ulicy Koper- | 
mika pod Wr. 2. "__(1036-2-8) |. "dx 


Poszukuje się do nabycia lub dzierżawy | +, 


apteki |: 


z obrotem bruto od złr. 3000 do 6000 złr.| 7 


pokoi, rowni:ź spoko ny koń wierzchowy. 
Bliższa wiadomość przy ulicy Karmelic- 
kiej pod Nr. 66 na dola... (1098-1-3) 


W wiedrielę dnia 23 kwietnia b. r 


w przejścia pl»ntami od kościoła św. Anny 
do Mazeum prz: mysłowego zgubiono 
zegarek złoty, damski z łańcu zkiem. 
Zauiązeca zechce sią zgłosić do domu pod 


$ w Ludwigsburgu y A w Linzu n. Dunajem. 
———— E —— 


z wzczzrtaw cw" ( 
== 


SCHUTZ=MARKE. 


Nader praktyczne! wygodne! gustowne! 
Patent Schónbaumsfeld 6 Freund. 


É Do nabycia w każdym hurtownym i znaczniejszym handlu - 
częściowym państwa austryacko-węgierskiego. (117-16-17; 


"e Uprasza się o dokładne uważanie na konstrukcyę. 
Fabryka: Dom. Schónbaumsfelds Sohn. Wiem. 


rew" 


z ub e 
W; 


P d | 
raw Z | wa sc UZO SARZE O ZARZ OAZA 


CHOROBY PIERSI 


Ąkawa 


Nr. 9 oli a Krupnicza pierwsze piętro, s SE = gri a RSS | aa „ZA d 
gdzie otrzyma ZE nagrody. najmocniejszy, najwydatniejszy, a zatem najtańszy Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych albo „PEAT BI ie WC IA å 
> i RA sci di dodatek do kawy W ziarnkach. m = * iet ytam tekotan, katarami i uporczywemi kaszlami | |wie, przy ulicy Stolarskiej pod Nr, 13. | 7 
adzwyczajnej ważności dla ; : saeig SEE a a |» 
Do 2 łyżek kawy w ziarnach należy wziąść SYROPU Z PODFOSFORANU WAPNA Wiwowecę sacwacajJ I 


oczów każdego. 


Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Tr. 
Ehrhardta w- Gross- Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym Świecie słynna. Zamówienia 
na takową, fuszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 
E., Stockmar w Krakowie. (745-1-) 

Należy żądać wyrażniertylko Dra White wo- 
dy na oczy Tr. Ehrhardta. f 

Wielmożny Tr. Ehrhardt. Zawiadamiam Pa- 
na, że Pańska prawdziwa Bre White woda 
ma oczy skutkowała bardzo dobrzo u "mojego 
syna, który 5, roku cierpiał na silne zołzowate 
zapalenie oczów. Klein*Guus:ig dnia 11 kwietnia 
1880 r. K. M. Giirtner. — Ponieważ mi pomogła 
Pańska prawdziwa Bra White woda na 
oczy, przeto (zamówienie'. Miinchenwalde 25 
kwietnia 1880 roku Arick, 


f łyżkę pełną kawy Francka, | 


przezco otrzymać można kawę pożywną, mocniejszą, smaczniejszą 
i zdrowszą niż z 4 łyżek samej kawy w ziarnkach. 


Polecana i zawsze świeża do nabycia. we 
wszystkich handlach korzennych po wsiach 
i miastach. (1020-1-10) 


PP. GRIMKULT I K? i 


Lekarstwo to od. wielu lat.przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia. | 

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan ai 
chory przyjmuje .pokarm jak należy i przychodzi w krótce do dawnego 
zdrowia i tuszy. : 1 $ 

ARANE poa Pieu GRIMAULT i Ko i pieczęci francuzkiego rządu. 


KŁAD W PARYŻU, Ś, ULIGA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


t TASIEMCA z GŁOWĄ $ 


3 

a USUWA W 1, godziny urzędowo jako jody- 
nie niezawodny i bez przykrych następstw 

$ działający uznany środek, który otrzymać 

, można w aptece w Enzersdorf pod 
Wiedniem (także pocztą). Cena 1/7 zwy- 
kłych honoraryów. (71-9-10) 

aeea v-w owa — 6 dp GEM 


wre 


m au. BA FR s DR e. 


USTNE A eaaa M aaa aa 


NTOINE 165 8165X 


Osłabienie męzkie, rozstrojenie nerwów, 
utrata soków i krwi, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
Pra WBUNA 


peruwiański 


SSJ 


INGROR (WINEM «x 
JRUDOLF GUNTHER. 


OSTATNI WYNALAZEK 
RAJDELIKATNIEJSZE 


ib DXORA 
|ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOURG, BIE 


PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnymi trwałym zapachem, p 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- EH 
-| sność spędzania zmarszczek. żę 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i [2 
| nadaje jój połysk młodzieńczy. Bez FE; 
przesady utrzymujemy, że mydło poj - 
nie posiada równego sobie. ` 


TERA z E 


w Wiedniu, IL., Melferstorferstrasse Nr. 6 
(blisko c. k. giełdy), 


poleca się do komisowej sprzedaży i kupna koni wierzchowych, pojazdowych, pociągowych i do 
chowu, nowych i używanych powozów, szórów, siodeł i wszelkich przedmiotów ma gcych amarek 


fo 3 


m GŁ: osł a zo 3 ; PoR 
z jazdą konną, powozem, welocypedem, psami it. d. Prowizya wedle umowy. Skład angielskich środki aey Oera onin hozkia (iw potenicys), „a u kobiet nIĄpłodność. BOTNIOA Jori nien ork a 


amerykańskich, francuskich i niemieckich przyborów do sportu między temi wiele nowych patent į nych wskutek ttr Tai i i z x 
-f wynalazków. Przyjmuje urządzenia stajen. Zawsze świeże lekarstwa dla ś lena! ADAY dógwśkAi "i noe a da ALICE A A APA JEDNE 
? w zapasie. ć 


(163865 RESTA 


Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. — Główny ajent: Al. Gischner, 


REBGERA LEKARSKIE . 
dyplom. aptekarz w Wiedniu, I., Kaiser Josefsstrasse Nr. 14. 


MYDŁO SMOŁOWCOWE 


polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie ,w całej Europie z świetnym skutkiem 
i przeciw 


wszelkim wyrzutom skornym 
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom, świerzbowi i pasożytowym. Wy: 
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu nóg, łupieżowi głowy i brody. 
mergerą msydło smołowecwe zawiera 40% smożowca drewatązega i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem omżsięcia razewówić ! 
należy żądać wyraźnie ` Bergera mydła smołowecwego i zwrócić uwagę na znany znak 
í ; fabryczny. 
W uporczywych cierpieniach skórnych używane z ze skutkiem zamiast mydła smołowcoweg 
Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe 
lecz należy żądać wyrażnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczna 
naśladowania są wyrobami bez skutku. i 
Jaku kagzdmiejsze raydo smatowcowo do usunięcia wszelkich miecz; stoóci 


(778-4-) * 


ZATW ENIU 
ZATWARDZ | 
zapobiega się i leczy przez użycie 
Fa- Ę AU Byc y 
s z 
igulek roslinnyc 
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
- granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie Z ro- 
glin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą siọ 


używać jako rodek orzeźwiający, oczyszózająćy 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Motoda 


Poszukiwani podróżni, 
Znaczna fabryka techni; 
cznych towarów życzy sobię 
przyjąć dla Galicyi i pograni | 
czmych Wegier rzetelnych f 
zdolnych podróżnych prowi 
zyjnych za bardzo wysok 

prowizyą. : 
Oferty zaacz. Mr. 498 przyjmuje Ru 

dolf Messe, biuro ogłoszeń w Mio 

mahium (München). (1003 3 3 


NEM Niederlandzko -amerykańskie 
zza Towarzystwo żeglugi parowej. 


_ Bezpośrednia i regularna żegluga parowcami poczłowemi 
między i 
BMotterdamem 
Amsterdamem N*VWIM Jo:kicm. 
WYGODNE URZĄDZENIE. 
Odjazd 


nŻyGia A jezyku. Wymagać należy, ab 3 ; > SRO Ć A Rott . snepeeremnnecz ą = > 
ioułki Cahvsina znajdowały się we flakonik cery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne mędza : © (erdamu 1 + : | 5 
Wiożonych w pudełeczka kartonowe i aby ma każ. | T0 codziennego myela 1 kąpie służy Ź | naprzemian Z Amsterdamu ” sobotę, z Nowego Jorku we środę. Do dzisiejszego Nru dołą-|- 


dej pigułce znajdował się napis Cauvaim. 
W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. . AK (92 103 ; 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Wi- 
ktora Redyka przy Małym Rynku, — we Lwowie 


BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE 


zawieraj. 35%, gliceryny i pachnące. Cema sztuki każdego gaiunku 35 e. u BEOSZUFĄ. 
Główna rożsyłka: aptekarz G. HELL w Opawie. 


cza się prospekt na dzieło 


é 


. Rotterdamu i 
Ceny przewozu z Amsterdami: 


He ` f è Ą 1 aa 
} k i Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. Głoway ssład mają: w KRAKOWIE I. kajuta H 335; 3 b kajuta mar. 250; — międzypokład mar. 100. 
w aptece p. Z: Kuckera i u p. Kaliksta Krzyżanow" | pp. aptek. W. Redyk, E. Stockmar, P Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F. Reiss; w DEM- Bliższego wyjaśnienia względem przewozu towarów i jazdy udziela 
skiego, — w Poznaniu w aptece, Dra Mankiewi-|BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli- - „stdooid BD Dyreckcya w Rotterdami i wyjasnienie majdonioś-| 
cza, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran-| kowski; w PODGÓRZU. Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i'A. Karpiński; w NOWYM ; r gT yrekcya w Rotterdamie, _ : pań k k 
zoga — w Czerniowcach w aptece :p. Golichow- SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. Rank tudzież Arnold Reif, I, Kolewratniug.9 w Wiedniu, jenerainy iejszych kwesiyj nauko-| 
skiego. ___ iA T t p (308-724, | (763:5- | ajent dla Austryi Węgier. wych, społecznych itp. | 


| Gacionkami*Drukarni „Czasu? Kasa W a ARG JA E a oo Qdpowiedziąlny rządoa Drukarni Józef Zakooiński. 


mie faktów historycznyc! 


enczya <—i prawie wszystkie apteki w Galicyi. 


